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Czego czytelnicy gdańskiej prasy niemieckiej 
nie maja wiedzieć

„Danziger Neuste Nachrichten" contra „Danziger Neuste Nachrichten*"
ft. s.) Wywóz zboża polskiego przez 

Gdańsk, od wieków już istniejący i nadal 
się rozwijający, jest tylko jednym z wy-z 
razów rzeczywistości, że Gdańsk był i 
jest miastem zasięgu polskiego. Fakt 
ścisłych związków gospodarczych Gdań
ska z zapleczem polskim znajduje swe 
podkreślenie nietylko liczbami statystyk 
dawnych czy dzisiejszych, ale również 
znalazł poczesne miejsce w literaturze i

których statku na tej właśnie poświęco
nej pochylni krótko przed tym położona 
została stępka, z pominięciem wreszcie 
robotnika polskiego, bo nie sądzimy, aby 
zmuszono ich do uczestniczenia w naro- 
dowo-socjalistycznej manifestacji ?

Czyżby więc czytelnicy niemieccy nic 
wiedzieć nie mieli o tym, że Stocznia 
Gdańska jest przedsiębiorstwem miesza

nym, więc równie gdańskim Jak i pol
skim?

Cały artykuł zamieszczony na łamach 
„Danziger Neueste Nachrichten1* sprawia 
nieodparte wrażenie, że Inspirowany zo
stał z zewnątrz. I tego także nie możemy 
nie podkreślić, także ku uwadze jowial
nego, co tydzień gawędzącego „Pana Po- 
guttke".

sztuce.
Nie trzeba nawet daleko szukać: w 

sercu Gdańska w starym Ratuszu jest 
wspaniała sala t. zw. czerwona, której 
sufit ozdabia szereg obrazów. Zwróćmy 
uwagę na środkowy: pad Gdańskiem 
unosi się orzeł polski, dalej widzimy tam 
giełdę gdańską, przed którą zgromadze
ni kupcy gdańscy oraz szlachcic polski 
załatwiają swe Interesy. Jest tam jesz
cze pasmo Karpat, zatoka gdańska i Wi
sła, po której płyną statki wiozące to
wary z Polski do Gdańska, są wreszcie 
herby Polski, Prus Królewskich, Gdań
ska i Litwy.

Przypominamy to w związku z uwa
gami „Danziger Neueste Nachrichten", 
która nadużyciem historycznych i pu
blicznych rzeczy dla celów politycznych 
nazywa wydanie przez pocztę polską no
wych znaczków, na których wyobrażony 
jest Żóraw oraz postaci szlachty pol
skiej. zawierającej zbożowe interesy. 
Niech więc autor tych uwag poduczy się 
trochę choćby tylko na pięknych zabyt
kach gdańskich, a dopiero potem głos 
zabiera o sprawach — „historycznych i 
publicznych** i wojuje ze znaczkami.

Nietylko zresztą znaczkami zajmują 
się uwagi „Danz. Neueste Nachrichten", 
bo jest tam jeszcze jakby tłumaczenie 
w znanej, skandalicznej sprawie pomi
nięcia przez Stocznię Gdańską czynni
ków polskich przy poświęceniu nowej 
pochylni, uroczystości urządzonej pod 
znakiem swastyki. Tłumaczenie to jest 
jednak wysunięciem na czoło sprawy, 
której nikt nie kwestionował z równo-' 
czesnym przemilczeniem sprawy zasad
niczej.

Nie mamy więc, ani też nikt, nic prze
ciwko temu, aby namiestnik i minister 
Rzeszy zwiedzał Stocznią Gdańską, wręcz 
przeciwnie radzi jesteśmy, że mógł za
poznać się ze stanem tego wielkiego 
przedsiębiorstwa, pracującego przecież 
również polskim kapitałem i robotni
kiem i także dla Polski. Przy tym ma
tę tylko sprostowanie: w n-rze 268 „Dan
ziger Neueste Nachrichten" z 15 bm. czy
tamy, że „z okazji pobytu namiestnika 
dr. Seyss-Inąuarta odbyło się poświęce
nie nowej pochylni", z tego samego 
Pisma z 19/20 bm. nr. 271 dowiadujemy 
się znów, że tylko przypadek zdarzył 
udział Namiestnika w tej uroczystości 
Więc „Danz. Neneste Nachrichten** con
tra „Danziger Neueste"!

Najbardziej jednak charakterystycz- 
jest fakt, że nic „Danziger Neu. 

este Nachrichten" nie wspomina o rze
zy zasadniczej, o grubej, delikatnie się 

"yażając, nienrzyzwoitości urządzenia 
całej uroczystości dla ścisłego grona na- 
tych; kto?zi*ilStVVZneg0 Z P°mi»i9ciem 
wlX -j.5’ reprezentantami współ- 
właścW,j polskich Stoczni i tych, dla

Prace nad zmiana ordynacji wyborczej
rozpoczął Obóz Zjednoczenia Narodowego

Z polecenia Szefa Obozu Zjedno czenia Narodowego gen. Stanisława 
Skwarczyńskiego biuro studiów i planowania OZN podjęło pracę nad projek
tem reformy ordynacji wyborczej. Do komisji, która zajmie się tą pracą, po
dzielonej na kilka sekcji, powołani bę dą przez szefa Obozu senatorowie i po
słowie z koła parlamentarnego O. Z. N. oraz zaproszeni zostaną wybitni znaw
cy prawa konstytucyjnego.

Olbrzymia manifestacja Lwowa 
na cześć gen. Tokarzewskiego 

zwycięskiego dowódcy odsieczy Lwowa
LWÓW. W trzecim dniu obchodu 20-le- 

cia obrony Lwowa odbyła się olbrzymia 
manifestacja przed ratuszem, na którym 
widniał krzyż obrony Lwowa.

Na manifestację przybył również do-
wódca O. K. Toruń gen. Karaszewicz-Toka- 
rzewski, zwycięski dowódca odsieczy Lwo
wa, powitany burzą oklasków i entuzja
stycznymi okrzykami.

Podczas uroczystości prezydent miasta 
Lwowa imieniem Związku Obrońców Lwo
wa ogłosił nadanie godności honorowego 
członka Związku gen. Tokarzewskiemu, do
wódcy obrony Lwowa. Akt nadania zo
stał odczytany prze wiceprezesa Związku, 
po czym orkiestra odegrała pierwszą Bry
gadę, poczet zaś sztandarowy Związku od
dał gen. Tokarzewskiemu salut honorowy 
wśród niemilknących okrzyków lwowian.

>•

Gen. Tokarzewski wzniósł w imieniu wszy
stkich obrońców Lwowa, rozsianych po ca
łej Polsce, okrzyk na cześć bohaterskiego 
miasta.

Flagi żałobne w całej Polsce 
w dniu pogrzebu AtatUrka

Wczoraj, w dniu pogrzebu prezyden
ta Turcji na wszystkich gmachach pań
stwowych i wojskowych w całej Polsce 
wywieszone zostały flagi, opuszczone do 
połowy masztu.

Newa pożyczka wewnętrzna 
w Niemczech

BERLIN. W okresie od 28 listopada, 
rb. do 9 stycznia 1939 r. wyłożona zosta
nie przez konsorcjum pożyczkowe, zło
żone z banków niemieckich pod przewód, 
nictwem Banku Rzeszy — nowa pożycz
ka wewnętrzna na ogólną sumę półtora 
miliarda marek. Jest to już czwarta po
życzka wewnętrzna w Niemczech w roku 
bieżącym.

Przed wfryta ministrów angielskich w Paryżu

Przyspieszenie zbrojeń angielsko-franciiikith
będzie tematem rozmów paryskich

LONDYN. Prasa wczorajsza zamiesz
cza obszerne rozważania na temat nad
chodzącej wizyty ministrów angielskich 
w Paryżu.

Korespondent dyplomatyczny „Ob- 
servera" donosi, że program rozmów an- 
gielsko-francuskich uległ w ostatnich 
dniach zasadniczej zmianie. Francja 
bowiem opowiedziała się zdecydowanie

przeciwko omawianiu w chwili obecnej 
sprawy zwrotu kolonii niemieckich.

Jak pisze korespondent, głównym te
matem rozmów paryskich będzie sprawa 
przyspieszenia zbrojeń angielsko-fran- 
cuskich, a przede wszystkim produk cja 
samolotów oraz powiększenia armii an
gielskiej.

Korespondent dyplomatyczny angiel
skiego pisma „Sunday Times" twierdzi.Wiedza o wo|sku6<

Pod tą nazwą zostali otwarta w Lendy nie ciekawa wystawa. Na zdjęciu angielski 
minister spr. wojsk. Hore-Bellsha (po pra wej) ogląda model haubicy,

że podczas wizyty premiera Chamberlai
na i lorda Halifaxa w Paryżu, poruszone 
będą następujące tematy: 1) sprawa 
zbrojeń i obrony narodowej. Przedsta
wiciele obu państw dokonają przeglądu 
strategii wojskowej, morskiej i po
wietrznej w świetle sytuacji, jaka wy
tworzyła się po konferencji monachij
skiej. Jeśli chodzi o siły lądowe Francji, 
stoi ona obecnie wobec niezwykle poważ
nej sytuacji. Francja może wystawić 
jedynie 60 własnych dywizji przeciwko 
140 dywizjom, które mają do rozporzą
dzenia Niemcy i Włochy. Omawiana 
więc tu będzie sprawa zwiększenia an
gielskiego korpusu ekspedycyjnego.

Jeszcze bardziej doniosła jest spra
wa zbrojeń lotniczych. Według danych, 
posiadanych przez rząd angielski, pro
dukcja samolotów w Niemczech prze
wyższa w chwili obecnej łączną produk
cję anglo-francuską. Rząd angielski po
wziął już energiczne kroki, celem przy
spieszenia produkcji ’otniczej i w Pary 
żu domagać się będzie od rządu francu
skiego zapewnienia, że francuski pro
gram lotniczy ulegnie zwiększeniu i 
przyspieszeniu.
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Król Karol i prezydent Francji 
na polowaniu

PARYŻ. Król Karol rumuński, prezy
dent Francji Lebrun, książę Michał i to
warzysząca im świta, odjechali wczoraj 
o godz. 10 rano z Paryża do Rambouillet, 
gdzie odbędzie się polowanie, urządzane 
przez prezydenta Francji na cześć kró
lewskich go^ci.
Synagoga w Rumunii wysadzona 

w powietrze
CZERNIOWCE. W Rzeszycy w Rumu

nii usiłowano wysadzić w powietrze sy
nagogę za pomocą podłożenia dużej ilo
ści ekrazytu. Jedna ze ścian synagogi 
zwaliła się oraz uszkodzone zostały znaj
dujące się w sąsiedztwie domy, będące 
również własnością Żydów. Władze ru
muńskie przeprowadziły liczne areszto
wania wśród ludności.

Prasa rumuńska donosi, że w Lugo- 
zu w Siedmiogrodzie próbowano podpa
lić żydowską fabrykę wyrobów włókien
niczych przez rzucenie na dach suszarni 
bomby zapalającej. Jedynie dzięki te
mu, że dach suszarni był skonstruowa
ny z materiału niepalnego, zamach nie 
udał się.

Samolotem po uwieziona 
w Moskwie żonę

LONDYN. Lotnik angielski Ryan Co
ver zaaresztowany został w Rosji So
wieckiej. Cover udał się w dniu 13 listo
pada prywatnym samolotem z Finlandii 
do Rosji Sowieckiej i wylądował — jak 
podaje prasa angielska — 200 mil na pół
noc od Moskwy.

Angielskie pismo „Daily Express" ob
jaśnia, że Cover zamierzał oswobodzić 
Iswą żonę więzioną w Sowietach przez 
>G. P. U.

Wysiłki likwidowania sportu polskiego 
w Gdańsku

Donosiliśmy jut pokrótce, te zarządze
niem gdańskich przedstawicieli „Deutscher 
Reichsbund fuer Leibesuebungen" z roz
grywek mistrzowskich w Gdańsku wyklu
czone zostały sekcje lekkoatletyczna i te- 
nisu stołowego „Gedanii", jedynego polskie
go klubu sportowego w Gdańsku, należą
cego od lat 15 do tego Związku. Jako po
wód decyzji kierownicy tych dziedzin spor
tu podali fakt, że członkowie „Gedanii" są 
Polakami.

Postanowienie takie nie mające nic 
wspólnego ze sportem, a jedynie charakter 
wybitnie polityczny, jest dalszym etapem 
usiłowań gdańskiego żywiołu niemieckiego 
nad likwidowaniem sportu polskiego na 
Ziemi Gdańskiej.

Jak się dziś dowiadujemy, energiczne 
wystąpienia kierownictwa Klubu „Gedania" 
w sprawie zniesienia tej decyzji u przed
stawiciela sportowego Senatu w Gdańsku 
i Kierownictwa Okręgu Związku w Królew
cu, nie dały dotąd rezultatu, wobec czego 
„Gedania" zmuszoną była zwrócić się do 
najwyższych czynników sportowych w 
Niemczech, do p. von Tschammer-Ostena.

Cóż na to Polski Związek Związków 
Sportowych?

Czy wobec takiego nastawienia sporto
wych czynników niemieckich nie byłoby 
wskazanym poddać rewizji stanowiska pol
skiego odnośnie niemieckich organizacyj 
sportowych, działających na terenie Pomo
rza i Górnego śląska?

Tajemnicza wizyta

Naraefa na Zamku
WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. przy- 

jął wczoraj premiera Sławoja Składkow- 
skiego i ministra sprawiedliwości Witolda 
Grabowskiego.

Wieniec od Polaki” nrzeu 
pomnikiem Ats ibfca

STAMBUŁ. Delegacja mieszkańców 
Adampolu, stanowiącej kolonię polską w 
Turcji, złożyła wieniec przed pomnikiem 
Atatiirka na placu Taksym w Istambu
le. Wiadomość o tym geście Polaków 
tureckich została podana przez całą 
prasę miejscową.

Odznaczenie łotewskie 
dla dyrektora Urzędu Morskiego

W dniu wczorajszym złożyli wizytę 
' dyrektorowi Urzędu Morskiego w Gdyni

■p. Łęgowskiemu — konsul generalny ło
tewski z Gdańska p. Aleksander Birs- 
neeks oraz konsul łotewski z Gdyni p

LONDYN. Generał-major Bodenschatz, 
najbardziej zaufany i najbliższy współpra
cownik feldmarszałka Goeringa, będący ofi
cjalnie szefem ministerstwa lotnictwa Rze
szy, przybył do Londynu. Wizyta gen. Bo- 
denschatza nie była niespodzianką dla an
gielskich sfer politycznych.

Gen. Bodenschatza oczekiwali jedynie 
attachó lotniczy i attachó wojskowy przy 
ambasadzie niemieckiej w Londynie. Gen. 
Bodenschatz zamieszkał u ambasadora nie
mieckiego von Dircksena jako jego gość.

Na temat tej wizyty dzienniki angiel
skie snują rozmaite domysły, twierdząc, te 
gen. Bodenschatz przybył z tajną misją. 
Prasa angielska twierdzi, iż w przeddzień

Paryżu

i porównuje wizytę tę z przy- 
Wiedcmanna w swoim czasie 
przed wyjazdem francuskich

wysokiego oficera lotnictwa niemieckiego 
w Londynie

angielsko-francuskich rozmów w 
przybycie gen. Bodenschatza posiada pew
ne znaczenie 
jazdem kpt. 
do Londynu 
ministrów.

Z kół zbliżonych do ambasady niemiec
kiej twierdzą, iż wizyta gen. Bodenschatza 
była już od pewnego czasu przygotowywa
na, ale że posiada ona charakter prywatny. 
Mimo to gen. Bodenschatz niewątpliwie 
spotka się również z odpowiedzialnymi 
czynnikami brytyjskimi. Gen. Bodenschatz 
był już w Anglii przed 2-ma laty na wiel
kim pokazie brytyjskich wojsk lotniczych.

Umysłowo chory postawił na nogi 
całą policją gdańską
-netie prze- Wariata oswobodzono i wezwano po- jaśnieniemGDYNIA. Niesamowite perypetie prze

żywała obsługa samochodu gdyńskiej 
Ubezpieczalni Społecznej. Karetką ubez
pieczalni przewożono do zakładu dla 
umysłowo chorych w Kocborowie pacjen
ta. Gdy samochód wjechał na szosę so
pocką — po załatwieniu wszelkich for
malności granicznych — umysłowo cho
ry zwrócił się do sanitariusza, by ten 
pozwolił mu wyjść na chwilę, by załatwić 
potrzebę naturalną.

Gdy nie przeczuwający niczego sanita
riusz wypuścił chorego, ten odszedł w 
pole i po chwili zaczął uciekać.

Szofer i sanitariusz rzucili się w po
goń za wariatem, którego zdołali złapać. 
W czasie doprowadzania wariata do au
ta, ten stawiał opór i począł bić obu 
funkcjonariuszy Ubezpieczalni Społecz
nej.

Wariata postanowiono ubrać w kaftan 
bezpieczeństwa. W tym czasie nadjecha
ło auto, w którym znajdowało się kilku 
Niemców. Wariat, władający doskonale 
(językiem niemieckim, na ich widok za
czął krzyczeć, że mordują go Żydzi. 
Niemcy obezwładnili na to sanitariusza 
ii szofera. ________

Wariata oswobodzono i wezwano po
licję, która przybyła w sile 11 osób na 
miejsce incydentu. Obu gdynian odsta
wiono do Prezydium Policji w Gdańsku. 
Zabrano również wariata, który przez 
cały czas opowiaidał jak go „mordowa
no".

Po spisaniu zeznań z wariatem, przy
stąpiono do przesłuchania sanitariusza. 
Policja gdańska nie uwierzyła jego wy-

jaśnieniom i zakwestionowała legityma
cję Ubezpieczalni-

Obaj Polacy dopiero po blisko 10-go- 
dzinnym. pobycie w areszcie zostali zwol
nieni i odstawieni do granicy za Sopo
tami. Do Kocherowa musieli jechać przez 
Wejherowo.

Niezwykły ten wypadek jest tematem 
rozmów w Gdyni, ubawionej niezwykłym 
fortelem pożałowania godnego wariata.

Centrala dla emigracji żydowskiej 
w Niemczech

ESSEN. „Nazionalzęitung" podaje nie
które szczegóły, dotyczące centrali dla 
emigracji żydowskiej. Centrala ta mie
ści się w pałacu Rotszylda w Essen i ma 
za zadanie ująć emigrację Żydów z Rze
szy w ramy ustawowe.

W ciągu dwuch ostatnich miesięcy 
centrala dla emigracji żydowskiej zorga
nizowała planową emigrację 12.000 Ży-

dów z Rzeszy. Dziś agendy biura zosta
ły tak rozszerzone, że załatwia ono 
dziennie od 600 do 650 podań. W samym, 
tylko Wiedniu oczekuje na załatwienie 
135 tysięcy podań, które nie mogły być 
załatwione ze względu na to, że zagrani
ca, zwłaszcza Anglia i Stany Zjednoczo
ne Ameryki Póln., broni się przed na
pływem Żydów.

Niemcy chcą wy dzierżą w ść w Rumunii
tereny na uprawą suro weń w roślinnych

Mirosła Laurecki, którzy powiadomili 
oficjalnie dyr. St. Łęgowskiego o nada
niu mu z okazji 20-lecia niepodległości 
Łotwy Orderu Trzech Gwiazd III klasy.

bedći
Miasta

Niemcy sudeccy z Gdańska 
glosowali w Malborou

Przebywający na terenie W.
Gdańska Niemcy, którzy od 1 stycznia 1910
do 10 października 1938 r. mieszkali na 
terenie Sudetów, biorą także udział w gło
sowaniu, jakie kanclerz Rzeszy wyznaczył 
na dzień -i-go grudnia br. Niemcy ci gloJ 
sują w Malborgu.

25 robotników ood gruzami 
fabryki

W fabryce wagonów „Astra" w Ara
dzie w Rumunii zawalił sję sufit w jed
nej z hal fabrycznych, przygniatając 25 
robotników. Pięciu z nich odniosło tak 
ciężkie obrażenia, iż prawdopodobnie 
przypłaci je życiem.

Dżuma na letnisku
W miejscowości letniskowej Miguel 

Pereira w Brazylii wybuchneła dżuma, 
której ofiarą padłó cztery osoby. Dzię
ki energicznym środkom, zastosowanym 
przez dyrekcję higieny, epidemia nie roz
szerzyła się. Jest jeszcze 5 osób cho
rych, lecz tym nie grozi niebezpieczeń
stwo

Szkoła narodowo-Dolityczna 
we Wschodnich Prusach

KWIDZYN- W Sztumie (Wschodnie 
Prusy) wykończono obecnie nowe gma
chy szkoły narodowo-politycznej (natio- 
nal-politische Erziehungsaąstalt), pozio
mem naukowym równającą się zakłado
wi średniemu, której jednak piętnem 
jest wychowanie w myśl wytycznych 
dzisiejszych idei wychowawczych Trze
ciej Rzeszy. Wychowankowie tego za
kładu mają być elitą przyszłych sfer kie
rowniczych partii narodowo-socjalistycz- 
nej. Na otwarcie tego zakładu przyby
wa minister Rust i inni dygnitarze pań
stwowi i partyjni.

Bunt wojsk komunistycznych 
przeciw Czang-Kai-Szekowi

TOKIO. Agencja Domei donosi, że 
wojską komunistyczne, skoncentrowane 
w południowej części prowincji chiń
skiej Hunan, zbuntowały się przeciwko 
władzy Czang-Kai-Szekowi i zajęły sze
reg miejscowości. Wedle ostatnich do
niesień, bunt chińskich oddziałów ko- 

| munis tycznych rozszerza się gwałtow- 
;nie.
J Na skutek codziennych nalotów ja
pońskich, chińskie wojska komunistycz
ne zaczęły wycofywać się ze Sianfu (sto
lica prowincji Szensi) oraz z m. Yenan 
(północna część tejże prowincji).

2 tysiące ludzi spłonęło żywcem
TOKIO. Ofiarą olbrzymiego pożaru 

w mieście Czangsza (stolica prowincji 
chińskiej Hunan) padło 2.000 osób, 
w tym wielu oficerów i urzędników chiń
skich. 20.000 osób straciło dach nad gło
wą. Pożar powstał podczas walk pomię- 
dzy chińskimi wojskami centralnymi, a 
chińskimi oddziałami prowincjonalny
mi. Wczoraj rozstrzelano dowódcę gar
nizonu miasta Czangsza, dowódcę jednej 
z dywizyj oraz komisarza policji, któ- 

irych oskarżono o wywołanie tych starć.

CZERNIOWCE. W związku z zerwa
niem rokowań handlowych rumuńsko - 
niemieckich, prasa rumuńska pisze, że 
gospodarcze żądania delegacji niemiec
kiej są m. in. następujące: Niemcy chcą 
wydzierżawić w Rumunii tereny wielko
ści kilkudziesięciu tysięcy morgów, na 
którym mogłyby dokonywać uprawy po-

trzebnych im surowców roślinnych, uzy
skać koncesje na tereny naftowe, kopal
nie złota, siedmiogrodzkie pokłady że
laza i kopalnie miedzi w Dobrudży.

O ile Rumunia przyjęłaby ofertę nie
miecką, Niemcy zobowiązują się w ciągu 
dwóch następnych lat prżejąć całkowicie 
zbiory pszenicy w Rumunii.

Znowu stroiki we Franci!
PARYŻ. Wielkie zakłady opon samo

chodowych Hitchinson w mieście Pu- 
teaux pod Paryżem zostały wczoraj oku
powane przez robotników na znak pro
testu przeciwko ostatnim dekretom fi
nansowym ministra Reynaud a.

Straszna katastrofa na wyścigach 
samochodowych

pięć osób zabitych
Lwowa, nie zdołał tego uczynić, wskute1- 
czego nastąpiło zderzenie, które spowodo 
wało eksplozję. Oba samochody zakreśliły 
łuk w powierztu i wpadły pomiędzy stoją 
cych widzów, raniąc ciężko kilka osób, 
których jedna zmarła. Kierowcy obydwóch 
samochodów i towarzyszący jednemu > 

; nich Michał Zatuszek ponieśli śmierć -h» 
miejscu.

Michał Zatuszek był bratem Zmarłego 
tragiczną śmiercią w roku ubiegłym w wy- 

. ścigach automobilowych Karola Zatuszsa 
i /.na n cg o kierowcy na tutejszym terenie.

Pięć samochodów
BUENOS AIRES, 

tomobilowych, jakie 
wości Tres Arroyos wydarzyła się tragicz- 

I MO w nacłancłtireeh Vatflutroffl STCTAfMlv

Podczas wyścigów au- 
się odbyły w miejseo-

katastrofa. Szczegółyna w następstwach 
są następujące:

Jeden z kierowców, biorących udział w 
wyścigach, musiał zatrzymać samochód na 
trasie wyścigowej z powodu pęknięcia opo
ny. Pędzące jeden za drugim z zawrotną 
szybkością dwa samochody, których kie
rowcy nie zauważyli stojącego na trasie 
automobilu z powodu unoszącego się nad 
trasa tumanu nvlu zderzvlv sie ze stoją-

zdruzgotanych — i 
cym samochodem, przy czym nastąpiła 
eksplozja. Wszystkie trzy samochody ule
gły doszczętnemu zniszczeniu, jeden z kie
rowców zginął na miejscu, dwóch i towa
rzyszący jednemu z nich mechanik zostali 
ciężko ranni.

Wstrzymane natychmiast wyścigi spo
wodowały drugą katastrofę — pierwszy z 
kierowców, dojeżdżający do miejsca wy
padku zdołał zatrzymać w porę samochód, 
jadący natomiast za nim kierowca auto
mobilu Fermin Martin, któremu towarzy
szył Michał Zatuszek. Polak. Dochodzący, ze
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Polacy w Niemczech czekaia...
Dziennik polski, wychodzący w Herne, 

„Naród" zamieszcza na naczelnym miejscu 
artykuł, w którym omawia za „Polakiem w 
Niemczech" sprawę realizacji deklaracji 25 
listopada 1937 r. Dziennik ten pieze:

„W bieżącym miesiącu upływa rocz
nica ogłoszenia jednomyślnych i jedno
brzmiących deklaracyj Rządu Niemiec
kiego i Rządu Polskiego.

Deklaracja, jak wiadomo, obejmuje 5 
punktów i miała stanowić zasadniczą 
podstawę traktowania mniejszości pol
skiej w Rzeszy Niemieckiej.

Zasady deklaracji listopadowej zosta
ły przez Polaków w Niemczech przyjęte 
ze szczerym zadowoleniem i z poczuciem, 
iż nastąpi — przez wprowadzenie zasad 
tych deklaracyj do praktyki dnia co
dziennego — usunięcie dotychczasowych 
trudności.

Zgodnie z tym pozytywnym nastawie
niem ludność polska w Niemczech ocze
kiwała w spokoju urzeczywistnienia za
sad deklaracyj.

Przez pół roku cała ludność polska w 
Niemczech nie zajmowała głośnego sta
nowiska wobec wypadków utrudnień, 
które się jednak zdarzały.

Ten akt dobrej woli wywołał jednak 
nieporozumienie. Wskutek tego Polacy w 
Niemczech zmuszeni byli do stwierdze
nia, iż milczenie ich nie jest dowodem, że 
nie natrafiają w swoim życiu codziennym 
na trudności.

W ślad za takim stwierdzeniem Zwią
zek Polaków w Niemczech zwrócił się w 
czerwcu 193S r. z memoriałem do mini
stra spraw wewnętrznych Rzeszy i Prus. 
W memoriale tym Związek Polaków, ja
ko naczelna organizacja Ludu Polskiego 
w Niemczech, przedstawił położenie, 
stwierdzając na wstępie, iż:

„od chwili deklaracji Rządu Rzeszy 
Niemieckiej ...położenie ludności polskiej 
w Rzeszy nie polepszyło się. Stan poprze-

Król Karol zwiedza urządzenia lotniska angielskiego

Na zdjęciu król rumuński ogląda wielki aparat podsłuchowy.

Jesteśmy zobowiązani do 
bardzo czujnego śledzenia 
i bardzo wnikliwej obser
wacji tego, jak się układa 
nasza sytuacja gospodarcza. Jak się u- 
klada w poszczególnych „sezonach** — 
wiosennym, letnim, jesiennym i zimo
wym — w każdym kwartale, ba nawet 
miesiącu.

Chodzi bowiem o to, byśmy z tej ob
serwacji mogli wysnuwać praktyczne 
wnioski: natychmiast reagować na do
strzeżone niedomogi, względnie poprzeć 
i wzmocnić każdy objaw, świadczący o 
poprawie koniunkturalnej.

Leży właśnie przed nami charaktery
styka naszej sytuacji gospodarczej za 
trzeci kwartał bieżącego roku, dokona
na przez Instytut badania koniunktur 
gospodarczych i cen.

Trzeci kwartał — a więc sezon letni, 
sezon z natury rzeczy niezbyt sprzyjają
cy wzmożeniu tempa koniunkturalnego, 
sezon wywczasów i urlopów, przeważnie 
„martwy** dla konsumeji produktów 
przemysłu, sezon intensywnej pracy na 
roli, po której dopiero rolnik wchodzi w 
krąg nabywców produktów miasta.

W roku bieżącym ten trzeci kwartał 
rozpadł się na dwie, wyraźnie od siebie 
odgrodzone części. Lipiec i sierpień — 
stosunkowo spokojne, i wrzesień — 
przeżyty pod wpływem międzynarodo
wych wypadków politycznych, alarmów 
wojennych, silnych oddziaływań ze
wnętrznych na życie gospodarcze, a 
zwłaszcza na jego odcinek finansowy.

Oł6i ,łrzeba przede wszystkim pod
kreślić, że — poza pewnymi wypadka
mi na odcinku finansowym, o któruclr

„W Polsce robi sie za ciasno"
Gan. broni Sosnkowski w małej wiosce na poświeceniu szkoły powszechnej

W małej wsi, położonej w pobliżu 
Sandomierza, odbyła się uroczystość 
szkoły powszechnej, zbudowanej przez 
okoliczną ludność wiejską. W uroczy
stości wziął udział inspektor armii ge
nerał broni Sosnkowski, który zgodził 
się na nazwanie nowobudującej się szko
ły swoim imieniem.

W czasie uroczystości gen. Sosnkow
ski wygłosił przemówienie, które poda- 
jemy w streszczeniu. — Redakcja 
My wszyscy Polacj' jesteśmy du

chem związani z wsią polską i na dnie 
duszy każdego mieszczucha polskiego 
kołacze się trochę miłości do ziemi, do 
roli i trochę tęsknoty do życia wiej
skiego. I dlatego mało jest Polaków, 
których nie wzrusza głęboko obraz wsi 
polskiej, wierzącej w Boga, zamożnej, 
zasobnej, gospodarnej, czystej i oświe
conej — wsi o przestronnych, schlud
nych, murowanych domach, o dobrych 
drogach, o kwitnących sadach — wsi 
bez analfabetów' i bez przysłowiowej 
polskiej biedy.

Ale szczególnie liczne i silne są wę
zły, które łączą armię narodową z lu

dni nietylko pozostał, ale położenie lud
ności polskiej przeciwnie znacznie się 
pogorszyło".

W rocznicę deklaracji, która miała 
„zapewnić mniejszościom słuszne warun
ki bytu i harmonijnego współżycia z 
większością narodową", Polacy w Niem
czech wciąż jeszcze czekają na wprowa
dzenie zasad jej w życie i na załatwienie 
całego szeregu spraw, które dziś nadal 
krępują życie polskie w Niemczech.

Sytuacja gospodarcza Polski
będzie niżej — nasza sytuacja gospo
darcza w 3-cim kwartale kształtowała 
się na ogół niezależnie od wpływów i 
wypadków politycznych na międzynaro
dowej arenie.

Objawiło się to szczególnie w dzie
dzinie naszej produkcji przemysłowej. 
Wykazuje ona dalszy wzrost. Kwartalny 
wskaźnik przemysłowej produkcji był 
w trzecim kwartale b. r. o 6 proc, wyż
szy, niż w tymże kwartale roku ubiegłe
go.

Jako bardzo znamienny trzeba uznać 
fakt, że ruch inwestycyjny w przemyśle, 
wyrażający się w zaopatrzeniu go w co
raz liczniejsze maszyny, bynajmniej nie 
ustaje. Inwestycje maszynowe wzrosły 
w ub. kwartale o 3 proc, ale w porówna
niu z trzecim kwartałem zeszłego roku 
wzrost ten wyraża się imponującą cyfrą 
45 proc.

Bardzo charakterystyczne są przeja
wy, jakie można zaobserwować na na
szym rynku pieniężnym. Otóż w pierw
szych 2-ch miesiącach kwartału, w lip- 
cu i sierpniu, sytuacja na rynku pienięż
nym kształtowała się zupełnie pomyśl
nie. W P. K. 0.1 innych kasach oszczęd
ności wzrosły wkłady o 44 miln. zł., w 
bankach prywatnych o 16 miln. zł. Nad
szedł wrzesień — 1 sytuacja ulega zmia
nie... Alarmy wojenne i ogólny nastrój 
niepewności powodują nagły odpływ 
wkładów. W ciągu września odpływa 
z kas oszczędności 233 miln. zŁ, z ban
ków 134 miln. złotych. Rośnie jednocze
śnie silne zapotrzebowanie na kredyty. 

dem wiejskim. Chłop polski jest uoso
bieniem pracy twardej i nieustępliwej 
— żołnierz polski jest uosobieniem, siły 
fizycznej państwa, a obydwaj stanowią 
w moim najgłębszym przekonaniu dw'a 
główne filary potęgi państwa. Chłop 
polski jest żywicielem ojczyzny, a żoł
nierz stoi u jej granic z karabinem u 
nogi, strzegąc pilnie, aby pługi polskie 
mogły w spokoju odwracać skiby zie
mi — rodzicielki, aby najeźdźca nie o- 
bracał w popioł i perzynę zagród na
szych, aby nie stratował naszych niw, 
naszych łanów chleb dających.

Rodziny chłopskie dają wojsku naj
lepszego żołnierza, a wojsko jest gorą
cym wyznawcą prawdy, że siła, roz
kwit, pomyślność państwa i narodu za
leży od istnienia możliwie licznej, zamo
żnej, oświeconej, zadowolonej z losu 
warstwy chłopskiej.

Od szeregu lat czujemy wszyscy, że 
w Polsce robi się ciasno, źe wieś pol
ska dusić się zaczyna, że młodzież wiej
ska zaczyna pomnażać szeregi bezro
botnych. I oto w tym stanie rzeczy żoł
nierz polski zadaje sobie pytanie, czy 
aby nie są zbyt ciasne te granice, które 
ongiś swym mieczem wyrąbał, a chłop 
polski, obchodząc miedzami granice 
swego gospodarstwa, markoci się, źe 
tak mało posiada morgów, że być mo
że z wiosną nie będzie miał co do garn
ka dla dzieci włożyć. Markoci się jesz
cze bardziej, gdy pomyśli, co się stanie, 
gdy dzieci ziaczną się upominać o swoje,
gdy być może wypadnie podzielić chudą 
ojcowiznę na drobne paski i zagonki.

Cóż więc, na Boga, robić trzeba, aby 
zażegnać niebezpieczeństwo uduszenia 
się na zbyt małej przestrzeni, które cią
ży nad wsią polską, aby odsunąć od niej 
zmorę biedy i nędzy?

Iść na wojnę? Zdobywać nowe ziemie? 
Ale przecież wszystko co polskie, co na
sze, tośmy już prawie w całości pozbie
rali, a Polak po cudze ręki wyciągać 
nielubi i nie chce.

A więc może jakoś tak urządzić ży
cie, by po chatach wiejskich pod strze
chami mniej dzieci przybywało? Nie. 
Po stokroć nie! Albowiem narody, gdzie 
mało dzieci się rodzi, słabną, marnieją. 
Zresztą droga ta nie odpowiada poję
ciom moralnym polskiego ludu, który 
pragnie żyć w zgodzie z przykazaniami 
Boskimi.

Parcelować? Zapewne, jest to środek, 
mogący przynieść chwilową ulgę. To 
też parcelujemy, ale jednocześnie zda
jemy sobie sprawę, że zapas ziemi do

Wytwarza się ciasnota go
tówkowa w sferrch gospo
darczych. Dla aparatu kre
dytowego powstaje krytycz

na sytuacja: prawie 400 miln. zł pocho
wanych w „pończochach**, a równocześ
nie rozpoczyna się już sezon jesienny, i 
zapotrzebowania na kredyty z każdym 
dniem wzmagają się... W tym momencie 
następuje bardzo skuteczna i na szeroką 
skalę rozprowadzona interwencja na
szej instytucji emisyjnej. Bank Polski 
podnosi udzielane przez siebie kredyty 
o 337 miln. zł, obieg pieniężny osiąga 
nienotowany dotychczas poziom przeszło 
2 miliardów złotych. Akcja ta umożliwia 
oczywiście całkowite opanowanie przej
ściowych nastrojów i tarcia w funkcjo
nowaniu aparatu kredytowego zostają 
całkowicie usunięte. A gdy w paździer
niku psychoza wrześniowa mija, wra
cają wkłady do P. K. O., do innych kas 
oszczędności i banków, oraz następuje 
splata kredytów w Banku Polskim.

Tak w ogólnych zarysach przedsta
wiają się dzieje tego wyjątkowego 
kwartału. Opanowanie sytuacji na ryn
ku pieniężnym, uniezależnienie naszej 
sytuacji gospodarczej od zewnętrznych 
wpływów, wzrost produkcji przemysło
wej 1 inwestycji maszynowych w prze
myśle — oto najważniejsze objawy do
datnie, którym jednak trzeba przeciw
stawić fakt niepomyślny, a mianowicie 
sezonową zniżkę ceny zbóż. Następstwa 
jednak tego faktu będą mogły być wzię
te w rachubę 1 ocenione dopiero później.

ną wdzięczność tym wszystkim, którzy 
zechcieli nazwać tutejsze szkoły moim 

W obecnej chwili Instytut badań ko- imieniem. Nie wyobrażam sobie uroczy- 
niunktur nie mógł oczywiście tego faktu stości milszej dla mego serca źołnier- 
włączyć do swei diagnozy sytuacji go-Bskiego i dla mego obywatelskiego po- 
spodarezei. (czucia.

TO JEDYNA
Dziś żarówka dla estety 
Białe światło, piękna forma — 
Oto główne jej zalety.

parcelacji jest przecież już bardzo ma
ły w stosunku do olbrzymich potrzeb. 
Zdajemy sobie sprawę, że pewna ilość 
większych warsztatów rolnych pozostać 
musi i ze względu na obronę państwa i 
w obliczu ogólnych względów gospodar
czych.

A więc dbać o to, aby chłop dosta
wał więcej za to, co sprzeda je 1 płacił 
mniej za to, co knpuje? Oczywiście tak. 
Jest to jedno z najważniejszych zadań, 
stojących przed nami. To jest jedna 
z najpilniejszych spraw, związanych z 
życiem i bytem wsi.

To też sprawie tej rząd polski po
święca wiele uwagi, a jest niewątpliwe, 
źe będzie musiał poświęcać jej jeszcze 
więcej w przyszłości.

A więc, brać w polskie ręce handel 
i rzemiosło? Ależ tak. Po stokroć tak, 
gdyż jest to dziedzina, gdzie tysiące, 
dziesiątki tysięcy, chłopskich synów' 
mogą znaleźć pracę, chleb i dostatnie 
bytowanie.

Rozbudowywać miasta i rozwijać rze
miosło? Ale oczywiście tak! Przecież 
wiemy dobrze, źe w pobliżu miast u- 
przemysłowionych, zwiększają się mo
żliwości zarobkowania dla ludności 
wiejskiej, polepszają się warunki zbytu 
dla wytworów gospodarstwa wiejskie
go. Każdy mądry gospodarz wie, że le
piej jest posłać zdolnego syna do fabry
ki i oddać go do handlu i rzemiosła, 
niż w7 drodze niekończących się podzia
łów i rozdrabniania ojcowizny zrobić z 
niego jednomorgowego dziada.

Mam tę niepłonną nadzieję, że o do
brodziejstwach, wynikających z uprze
mysłowienia kraju, wy, którzy miesz
kacie i żyjecie w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym, będziecie mieli moż
ność niebawem przekonać się naocznie

Obywatele! Każdy ze środków wyli
czonych przeze mnie oraz wszystkie 
wzięte razem mogą być skuteczne tylko 
w połączeniu z narzędziem najpotężniej
szym, którym jest oświata. Oświata 
jest tym wielkim gościńcem, który pro
wadzi do celu — ona to otwiera przed 
nami jeązcze jedną możliwość, napewno 
należącą do największych.

Od poziomu oświaty ogólnej i zawo
dowej na wsi zależy poziom kultury 
rolnej, a więc stan upraw rolnych, u- 
mięjętność nawożenia.

Jeżeli drogi, wiodące wzdłuż i wszerz, 
zmierzające do rozszerzenia stanu po
siadania przestrzeni uprawnej stają się 
coraz trudniejsze, to należy iść wgłąb 
— inaczej mówiąc, orać głębiej i lepiej, 
podnieść wydajność gleby.

Możliwości, jakie stoją pod tym 
względem przed Polską są olbrzymie i 
równają się po przeliczeniu na zbiory 
podwojeniu powierzchni uprawnej, ja
ką obecnie posiadamy. Nie ma żadnej 
wystarczającej przyczyny, dla której 
morga ziemi w Polsce mialabx- rodzić 
mniej, niż rodzi morga ziemi na Bałka
nach — a taki jest, jeśli chodzi o całość 
Polski, obecny smutny stan rzeczy.

Niech ziemie polskie plonują tak, 
jak plonuje ziemia w Danii lub w Belgii 
— oto jest trudny, ale wzniosły cel, do 
którego poprzez oświatę powinna zmie
rzać wieś polska.

Jako stary żołnierz, który rozumie 
dobrze głęboki związek istniejący po
między obroną państwa, dobrobytem 
wsi i oświatą ludową, wyrażam serdecz
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Bataliony pracy i obozy koncentracyjne
dla uciążliwych cudzoziemców we Francji

Głód wśród Arabów w Palestynie
PARYŻ. Prasa francuska donosi, iż ce

lem rozwiązania zagadnienia niepożąda
nych cudzoziemców, którzy już od dłuż
szego czasu zajmują uwagę władz francu
skich, francuskie koła rządowe zdecydowa
ły się ostatecznie na zorganizowanie ną te
renie Francji obozów koncentracyjnych. Do 
obozów tych skierowani byliby zarówno 
cudzoziemcy napływający do Francji, któ
rych żadne z państw nie chce z powrotem 
przyjąć i którzy nie posiadają żadnych ty-
tułów do osiedlania się we Francji, jak 
również cudzoziemcy, przebywający już we 
Francji, a skazani wyrokami za różne prze
stępstwa.

W stosunku do obu tych kategoryj będą 
stosowane odrębne postępowania. Kategoria 
pierwszych cudzoziemców zostanie zorga
nizowana w bataliony pracy, gdzie będą 
otrzymywali wynagrodzenie. Natomiast w 
stosunku do drugiej kategorii stosowane bę
dą bardziej ostre rygory.

Zsyłanie dp obozu koncentracyjnego na
stępować będzie automatycznie po trzecim 
wyroku skazującym. Specjalnie niebez
pieczni recydywiści będą zsyłani do obozów 
koncentracyjnych, jakie będą założone na 
terenie znanej kolonii karnej Guyany.

........ . .......... ...

Przyzwyczajajcie żołądek do regularności, 
gdyż zatwardzenia przyprawiają organizm 
o zatrucia toksynami gnilnymi. Powodują 
bóle głowy, brak apetytu, zły oddech i t p. 
Przy obstrukcji stosuje się przeczyszczające 
i regulujące działalność trawienną żołądka 
zioła przeczyszczające Nr. 9 Dra Breyera. 
Żądajcie wszędzie. Wytwórnia Polherba. 
Kraków-Podgórze. (12599

Związek Dziennikarzy wniósł 
poprawki do dekretu prasowego

WARSZAWA. Zarząd Główny Zwią
zku Dziennikarzy R. P. na posiedzeniu 
dn. 20 bm. zajmował się sprawę, pro
jektu dekretu prasowego.

Zarząd Główny uchwalił rezolucję, 
stojącą zgodnie ze statutem Związku 
na stano wisku wolności prasy w ramach 
ogólnie pojętego dobra powszechnego i 
reprezentującym interesy zawodowe 
dziennikarstwa.

Rezolucja została przesłana telegra
ficznie premierowi Składkowskiemu- z 
prośbą, o przyjęcie dn. 21 bm. wniosków 
Związku Dziennikarzy.

Zgon wybitnego harcerza 
Huberta Martina

LONDYN. Zmarł w wieku lat 59 Hu
bert Martin, jedna z najwybitniejszych 
postaci światowego ruchu harcerskiego.

—

Czesi likwidują obecnie 
komunizm

PRAGA. W związku z zawieszeniem 
rzynności partii komunistycznej w Cze
chach przystąpiono do likwidacji związ
ków, pozostających pod wpływem tej 
partii. W ten sposób 28 października zo
stał zlikwidowany związek solidarności 
dla ochrony praw i pomocy socjalnej, 
dnia 5 listopada została rozwiązana Liga 
Praw Człowieka w Czecho: ł^acji, dnia 
16 listopada został zlikwidowany zwó
zek młodych w republice czechosłowac
kiej i związek robotnicza. Warta. Równo
cześnie zapowiedziane jest rozwiązanie 
robotniczej federacji wychowania fizycz
nego.

Trzęsienie ziemi
BERLIN. Aparaty sejsmograficzne in

stytutu geologicznego w Jenie zanotowały 
wczoraj blisko dwugodzinne silne trzęsie
nie ziemi w odległości 8200 km. Przypu
szczają tu, żc ognisko trzęsienia ziertii 
znajdowało się w północnej części Oceanu 
Spokojnego w okolicy Kamczatki.

W Danii wybito 90 tys. sztuk 
bydła

SZTOKHOLM. W południowej Szwe
cji rozszerza się epidemia pryszczycy, 
która została zaniesiona z Danii, gdzie 
stracono przeszło 90.000 sztuk bydła za
rażonego tą chorobą. Obecnie epidemia 
pryszcz . < y przedostała się również do 
Norwegii, gdzie zanotowano szereg wy- 
oadków wśród bydła. (ATEL

Prasa francuska zaznacza, iż tego rodza
ju zarządzenie położy przede wszystkim kres 
anormalnemu stanowi rzeczy, że cudzo
ziemcy, którym policja doręczyła nakaz 
wysiedlenia, nie mogli opuścić terytorium 
francuskie, nie mieli bowiem dokąd się 
udać.

Jesienna pogoda, deszcze, wilgoć w po
wietrzu, zimno oto sezon kiedy ,,odzywa" 
się reumatyzm stawowy, ból w stawach, ła
manie w kościach. Artretycy i reumatycy 
muszą czuwać aby nie dopuścić do boles
nych obiawów tych dolegliwości. Nie może
my chorować i cierpieć, kiedy trzeba pra
cować. W tych wszystkich dolegliwościach, 
mających za tło zwłaszcza w artretyźmie, 
złą przemianę materii, kiedy organizm za
miast wydalać, odkłada w postaci złogów

Jesienna wilgoć sprzyja cierpieniom

Łffwiarka i król stali

W Sztokholmie odbył się ślub znanej łyżw iarki szwedzkiej Viviany Hulthen z amery. 
kańsko-szwedzkim „królem stali** Tholandem.

Na bieżni, boisku I ringu
Królewiec pokonał Pabjanice 

w zapasach.
W niedzielę rozegrany został w Pabja- 

nicach mecz zapaśniczy pomiędzy repre
zentacjami Królewca i Pabjanic. Zwycię
żyła drużyna Królewca w stosunku 19:4

Królewiec—Łódź 16:8.
Rozegrany w sobotę, późnym wieczorem 

międzymiastowy mecz zapaśniczy między 
reprezentacją Królewca i Łodzi zakończył 
się zwycięstwem Królewca w stosunku 
16:8.

Elektrit — IKP 9:7.
W Wilnie w meczu bokserskim o druż. 

mistrz. Polski Elektrit (Wilno) pokonał dru
żynę łódzką IKP w stosunku 9:7. Elektrit 
będzie walczyć w dniu 4. 12. z mistrzem Po
morza — Goplanią (Inowrocław)

Lechia — Okęcie 10:6.
_ We Lwowie mecz bokserski o druż. mi
strzostwo Polski między warszawskim „Okę
ciem" a lwowską „Lechią" zakończy! się nie
spodziewanym zwycięstwem drużyny war
szawskiej w stosunku 10:6.

Bokserzy Wisły krakowskiej 
zremisowali w Lublinie.

W niedzielę rozegrany został w Lublinie 
grupowy mecz bokserski o drużynowe mi
strzostwo Polski pomiędzy krakowską Wi
słą a lubelskim W. S.

Mecz zakończył się wynikiem remisowym 
8:8, wobec czego powtórzony będzie w przy
szłą niedzielę w Krakowie.

O drużynowe mistrzostwa Polski 
w boksie.

W Poznaniu rozegrany zoetał w niedzie
lę grupowy mecz bokserski o drużynowe 
mistrzostwo Polski pomiędzy poznańską 
drużyną H. Cegielski a zespoleni śląskim 
IKB Siemianowice

Zwyciężyli poznańczycy w stosunku 11:5. 
Drużyna Cegielskiego była zespołem bar
dziej wyrównanym i więcej przygotowa
nym, choć goście również zaprezentowali 
się korzystnie.

Najciekawszą walkę meczu stoczyli w 
wadze koguciej Jarząbek i Liszka. Każda z 
drużyn zdobyła no 2 pkt walkowerem. Goś-

na skutek akcji represyjnej władz angielskich
JEROZOLIMA. Mimo bardzo energicz-1 ka była zacięta, tak, że powstańcy zmuszę 

nych kroków, jakie angielskie władze po- ‘ 
czyniły dla uspokojenia Palestyny, ludność 
arabska nie rezygnuje z walki. Onegdaj w 
pobliżu Latrun na szosie Jaffa — Jerozoli
ma doszło do starcia pomiędzy powstańca
mi, a oddziałem wojska angielskiego. Wal-

kwas moczowy, przychodzą nam z pomocą 
zioła przeciwko reumatyzmowi, artrętyzmo- 
wi, podagrze 1. ischiasowi Oskara Wojnow 
skiego ze znakiem słownym Artrolin. Roz-' 
puszczają one kwas moczowy i regulują 
przemianę materii, przynosząc ulgę, w cier
pieniach. Do nabycia w aptekach i składach 
aptecznych. Adres dla bezpośrednich zamó
wień hurtowych:' Oskar Wojnowski, War
szawa, Wojciecha Górskiego 3 nr. 4. (12554 

cie z powodu nadwagi Klimeckiego w wa
dze półciężkiej, a gospodarze z racji braku 
przeciwnika w wadze ciężkiej.

Bokserzy Warty pokonali Polonię 9:7
W niedzielę w cyrku warszawskim ro

zegrany został towarzyski mecz bokserski 
pomiędzy poznańską Wartą a stołeczną Po
lonią. Zwyciężyła drużyna Warty w stosun
ku 9:7.

Mecz był ciekawy, zawodnicy obu dru
żyn walczyli ambitnie. ,

Wyniki techniczne:
W wadze muszej Aleksandrowicz (P) 

wypunktował Dybizbańskiego.

Ligowe drużyny Górnego Śląska 
na Zaolziu

Na Śląsku Zaolzańskim gościły w 
niedzielę dwie ligowe drużyny Górnego 
Śląska, rozgrywając tam spotkania to
warzyskie z miejscowymi zespołami.

W Karwinie mistrz Polski, Ruch z 
Wielkich Hajduk, pokonał miejscową 
Polonię 5:0 (1:0). Bramki zdobyli — Wi- 
limowski 3 oraz Peterek i Wodarz.

Ligowy AKS walczył w Trzyńcu z 
nowozałożonym K. S. „Zaolzie" zwycię-

Walne zebranie Polskiego Związku 
Piłki Ręcznej

W niedzielę odbyło się w Warszawie do
roczne walne zgromadzenie Polskiego Zwią
zku Piłki Ręcznej. Obradom przewodniczył 
p. Rzepka ze Lwowa. Na zebranie przybyli 
licznie delegaci wszystkich prawie okręgów 
związku.

Wobec ostatecznej rezygnacji p. płk. 
Borzechwa-Ajdukiewicza ze stanowiska pre
zesa związku, dokonano wyboru nowego 
prezesa, którym został gen. Jur-Gorzechow- 
ski.

Kapitan sportowy korzykówki — Pio
trowski, szczypiorniaka — Nowak, siatków
ki — p. Wirszyłło.

Przewodniczący wydziału gier i dyscy
pliny — Nowak.

Z uchwał, powziętych przez walne zgro
madzenie, notujemy:

samo*

infor 
nędza

ni byli do wycofania się dopiero gdy pa 
stronie angielskiej weszły do walki 
loty.

Korespondent niemieckiego biura 
macyjnego z Jerozolimy donosi, że 
wśród ludności arabskiej w Palestynie nie 
bywałe wzrasta. Niemal w całej Palesty
nie odczuwa się brak środków żywnościo 
wych, a szczególnie mleka dla dzieci nie 
można zupełnie nabyć. Liczba więźniów
Arabów wzrosła ostatnio bardzo znacznie 
Obozy koncentracyjne i więzienia są prze 
pełnione. Setki Arabów sprowadzono nc 
roboty karne,'które muszą odbyć wzamian 
za niezapłacone kary pieniężne. Kary pie
niężne, nałożone w ciągu roku bież., wyn > 
szą kilkaset tysięcy marek niemieckich, nic 
wliczając w to wartości zburzonych domów 
i wsi, co spowodowało straty ludności, wyl 
noszące wiele milionów.

Sytuacja gospodarcza jest tak ciężka, żc 
według orzeczenia rzeczoznawców, co najJ 
mniej połowa kupców zbankrutowała, lub 
stoi u progu ruiny, wobec powszechnej nie
mal niewypłacalności;

Prezydent Związku niemieckich 
instytucji oszczędność, w Polsce

W dniu 18 i 19 bm. bawił w Polsce Pre
zydent Związku niemieckich instytucji osz. 
czędnościo-wych dr. Johannes Heintze. Pre
zydent Heintze złożył wizytę Prezesowi P. 
K. O. dr. Henrykowi Gruberowi i Prezeso
wi Zw. Zw. K. K. O. P. Mikołajowi Dola- 
nowskiemu. W czasie swego pobytu zapoz
nał się Prezydent Heintze z działalnością 
polskich instytucji oszczędnościowych i 
zwiedzał urządzenia P. K. Q

Hindus — burmistrzem 
przedmieścia Londynu

Burmistrzem, londyńskiego przed
mieścia Tilbury został wybrany czystej 
krwi Hindus, dr. Katial. W ten sposób 
dr. Katial jest w historii Londynu 
pierwszym Hindusem, który dostąpił 
zaszczytu gospodarzenia oficjalnie w 
charakterze burmistrza.

W koguciej Koziołek (W) zwyciężył na 
punkty Komudę.

W piórkowej Skałecki (W) nie zbyt za
służenie uzyskał zwycięstwo punktowe nad 
Małeckim.

W lekkiej Łukaszewicz (P) wypunkto
wał Frankowskiego.

W półśredniej Ciszewski (P) zwyciężył 
na punkty Vogta.

W średniej Milewski zremisował z Ja
reckim.

W półciężkiej Szymura (W) znokauto
wał w drugiej rundzie Wizińskiego.

W ciężkiej Białkowski (W) zwyciężył 
Sowińskiego w trzeciej rundzie przez k. o.

żając w stosunku 7:0 (1:0). Bramki zdo
byli — Wostal i Piontek po 3, oraz Py
tel.

Obie drużyny zaolzańskie pokazały 
w pierwszej części meczu dość wysoki 
poziom gry, dawał się jednak odczuć 
brak rutyny i opanowania technicznego, 
a po przerwie — niedostatek wytrzyma
łości.

t) przyjęto nowy regulamin rozgrywek 
w szczypiorniaku kobiecym. Uchwalono 
zmianę w wymiarach boiska (jak męskie), 
powiększono liczbę zawodniczek w druży
nie do 11-tu, czas gry ograniczono do 2X20 
minut

2) ustanowiono specjalną odznakę hono
rową PZPR dla zasłużonych działaczy i 
graczy.

3) uchwalono stosować specjalne kary 
dla drużyn, które, mimo zgłoszenia się do 
mistrzostw, nie staną do wałki.

Spośród projektów rozgrywek, jakie po
ruszano na walnym zebraniu, na uwagę za
sługuje mecz z Niemcami w koszykówce 
męskiej, oraz obsadzenie przez Polskę mi* 
strzostw Europy w koszykówce męskiej, 
jakie odbędą się w Kownie roku przyszłego.
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do pracy w ministerstwie
życia obecnego premiera Francji
ko jedno z kierowniczych stanowisk w 
partii radykalnych socjalistów. Uzysku
je mandat z okręgu Vancluse. Mimo za-

Premier francuski Daladier.

mentarnych, otrzymuje w kołach poli
tycznych nowy przydomek „Byk z Vau- 
cluse“. A Daladier nie mówi wiele, tyl
ko działa! Nie ugina się przed przeci
wnościami, nie uchyla się nigdy od od
powiedzialności.

Prasa całego świata poświęca wiele 
miejsca nowym zarządzeniom wydawa
nym przez obecnego premiera rzędu 
francuskiego, Edwarda Daladiera. Szcze
gólnie prasa Trzeciej Rzeszy zajmuje się 
premierem, poświęcając, mu- wiele uwa
gi i to nietylko w związku z jego wyso
kim obecnie urzędem, ale i z jego prze
szłością. Z niej to dowiadujemy się wie
lu ciekawych szczegółów, dotyczących 
życia prywatnego premiera Daladiera.

Pilny syn mekarza i
Mieszkańcy małego miasteczka Car- 

pentras, odległego o 25.kjń ód Avignon, 
widząc małego Edwarda Daladiera, syna 
piekarza z ulicy de la Tourd- Eau, rozno
szącego w jasnych koszykach pieczywo, 
nie przypuszczali nigdy, jaką karierę 
zrobi ten chłopczyk, spokojny, cichy i 
pilny. Ojciec cieszył się z jego postę
pów w naukach, .stąd też rozwoził i roz
nosił on pieczywo tylko w wolnych 
dniach od nauki. Marzeniem rodziciel
skim było, aby młody Edward został u- 
rzędnikiem, może radnym miejskim, a 
może nawet... burmistrzem.

Panierosy i polityka
Daladier z dużą pilnością odrabia-' 

egzamin za egzaminem. Lecz już wów
czas palił namiętnie pap erosy oraz in
teresował się polityką. Był milczący i 
zamknięty w sobie, . mimo .swoich sze
snastu lat. Kariera jednak potoczyła się 
inaczej. Został nauczycielem historii w 
gimnazjum w Marsylii oraz w Lyo
nie. Dziwnym zbiegiem okoliczności je
dnym z profesorów Daladiera był Ed
ward Herriot, z którym potem łączyła 
Daladiera serdeczna przyjaźń. Zmienia
li się w późniejszych latach dosyć czę
sto dwaj Edwardowie w kierownictwie 
jednej z najpoważniejszych partii 
mieszczańskich Francji. Przyjaciele Da
ladiera nie mogli się nadziwić jego ma- 
łomównoścf, jego milczeniu tym więcej, 
że cechą południowych Francuzów zaw
sze była wesołość i wielomówność. Da
ladiera nazywano—Edwardem milczą
cym.

Porucznik 
z legia honorowa

Wielka wojna rzuca go pod Verdun. 
Przechodzi tam całą okropność wojny. 
Za dzielność otrzymuje legię honorową 
i cztery zaszczytne wzmianki w rozka
zach swojej dywizji.

..5yk z Vauduse"
Po wojnie rzuca się z całą energią i 

z całą pasją do polityki, zajmując szyb- I katami gotowymi, głównie wyrobami prze-

PomitHc ku czci poległych meryn&rzy

Rowerem do pracy 
w ministerstwie

Daladier — człowiek nie zmienia się 
nawet wówczas, gdy zostaje ministrem 
wojny. Zawsze ten sam. W pierwszych 
dniach urzędowania jako minister po
stawia całe ministerstwo na nogi. 
Wszyscy nie mogli zrozumieć — jak to 
jest możliwe, aby minister do pracy 
przyjeżdżał rowerem. Daladier szybko i 
krótko wyjaśnił: wytężona praca w mi
nisterstwie wymaga dla trzeźwości móz
gu dużo ruchu. Dlatego przybywam do 
pracy rowerem.

Premier 
w życiu prywatnym

Wzorowy mąż, kochający ojciec je
dynego synka Piotra. Książki, prze
chadzki, dzienniki — to prywatna stro
na życia Daladiera, która należy tylko 
do niego, zwłaszcza od chwili, gdy stra
cił małżonkę przed kilku laty. I wów
czas nawet, gdy zostaje premierem nie 
zmienia swego trybu życia. Ma dla 
wszystkich dość dużo czasu — dla swe
go ukochanego Pierre, dla partii i dla

Wspomnienie pośmiertne.

Śp. January Janiszewski 
ostatni na Pomorzu weteran 

z roku 1863

sadniczych cech swojej natury, to jest 
milczenia i powściągliwości, jednak ze 
względu na rozmach w robocie partyj- ■ go usocnanego jrierre, ma ] 
nej, zwłaszcza na odcinku prac parła- I Francji, jako szef jej rządu.

Polskie parowozy 
dla magistrali Słąsk-Gdynia

W połowie grudnia r. b. obradować bę
dą w Warszawie władze Polsko-Fraocuskie- 
go Towarzystwa Kolejowego. Z ramienia 
Polski w obradach Komitetu wezmą udział 
m. in.: wicem. Bobkowski, wicem. Piasecki 
i dyrektor BGK. dr. Baczyński.

Omawiana będzie wysokość preliminarza 
budżetowego Towarzystwa Kol. na rok 1939 
oraz program robót na ten rok. Przewidy
wane jest m. in. wykonanie równych robót

na szlaku linii jednotorowej oraz oddanie 
już w styczniu 1939 do eksploatacji odcin
ka kolejowego Siemkowice—Częstochowa o 
doniosłym znaczeniu gospodarczym. Odci
nek ten skraca drogę z zagłębia śląskiego 
i dąbrowskiego do Gdyni o 30 km.

Ponadto zakupi Towarzystwo w Polsce 
pewną ilość parowozów i innego materiału 
kolejowego

Kronika gospodarcza
Konferencja w sprawie uproszczenia 

kontroli eksportu.
Dnia 15 listopada br. odbyła się w biurze 

Portowym P. K. P. w Gdyni konferencja w 
sprawie uproszczenie kontroli eksportu. W 
konferencji tej wzięli udział delegaci Mini- | 
sterstwa Komunikacji, Urzędu Morskiego w 
Gdyni, Rady Portu w Gdańsku oraz intere
santów portowych. Bezpośrednie porozumie
nie się czynników miarodajnych z zainte
resowanymi grupami w tej tak ważnej kwe
stii należy tylko powitać i wskazuje na ( 
zrozumienie, jakie sprawy związane z eks- ’ 
portem znajdują u władz centralnych.

mysłu włókienniczego. Ostatnio jednak Ju
gosławia zaopatruje się w wyroby włókien
nicze przeważnie w Niemczech, wobec cze
go kompensatą za tytoń jugosłowiański jest 
obecnie z naszej strony przede wszystkim 
cement i węgiel.

Do portu w Gdyni zawinął właśnie sta
tek jugosłowiański, przywożąc transport ty
toniu dla Polskiego Monopolu Tytoniowego. 
Statek ten załaduje transport cementu pol
skiego.

Węgiel i cement — za tytoń 
jugosłowiański.

Za importowany z Jugosławii surowiec 
tytoniowy płaciła Polska dotychczas fabry-

loitał wzniesiony w pobliże Moulin de Laffaux w nółn, FrancH.

£ W

Produkty młynarskie z Rumunii 
przez Gdańsk i Gdynię.

W ramach polskiej taryfy tranzytowej 
dla komunikacji z portami morskimi PT-2 
część H/4 przewożone być mogą od 10 listo
pada 1938 r. produkty młynarskie z fasoli, 
grochu, gryki, jęczmienia, kukurydzy, ow
sa, prosa, pszenicy i żyta pozycji taryfowej 
19 klasyfikacji towarowej od rumuńskiej 
stacji granicznej pod Śniatyniem według 
obniżonej stawki przewozowej 273 gr przy 
nadaniu 10 t. Z uwagi na to, że przy wyżej 
wymienionych towarach nie wymagane jest 
świadectwo pochodzenia, udogodnienie to 
dotyczy zarówno produktów młynarskich 
pochodzenia rumuńskiego jak i dalej poło
żonych krajów’, t. j. Bułgarii i Jugosławii.

Poisk<
Rozporządzeniem z dnia 28 września 

r. b. minister rolnictwa i reform rol
nych utworzył Polski Komitet Żywno
ściowy, jako organ doradczy do inicjo
wania prac i przeprowadzania badan 
pod kątem gospodarczym i higienicz
nym nad zagadnieniem żywienia lud
ności. W skład Komitetu, pozostającego 
pod przewodnictwem wiceministra rol
nictwa i reform rolnych — wejść mają 
przedstawiciele nauki, samorządu go
spodarczego i terytorialnego i delegadi 
wszystkich zainteresowanych mini
sterstw.

Prezes Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych R. P. delegował do Polskie
go Komitetu Żywnościowego — jako 
przedstawiciela samorządu przemyeło- 
wo-handlowetro — dr M. Skórnego,

Donosiliśmy już o zgonie i po
grzebie śp. Januarego Janiszew
skiego, zmarłego w 90 roku ży- 
cifa w szpitalu w Świeciu, rol
nika z Więga, weterana z 1863 
roku, jednego z ostatnich, któ
rzy dziś jeszcze żyją, rozpro
szeni po rozmaitych dzielni
cach kraju. Donosiliśmy rów
nież, że w pogrzebie wziął udział 
Pan Wojewodą Pomorski min. 
Wład. Raczkiewicz. Dziś poda- 
jemy kilka szczegółów z życia 
tego ostatniego na Pomorzu bo
hatera powstania styczniowego.

Śp. January Janiszewski u- 
rodził się w Ziemi Mińskiej, po
wiecie ihumeńskim, w majęt
ności Skrył jako syn posiedzi- 
ciela rozległych włości na Kre
sach. Mając lat 14 wyruszył z 
ojcem i trzema braćmi na po
wstanie, by mimo swego mło
dego wieku wziąć udział w 
walkach, mających przywrócić 
Polsce wolność. Walczył męż
nie w partii Świętokrzyskiego 
pod dowództwem liskowskie
go i raniony w głowę dostał się 
do niewoli moskiewskiej, w któ
rej przebywał przez cały rok. 
by wreszcie, zamiast uzyskać 
wolność, być skazanym na przy
musowe roboty. Ojciec jego zaś 
zginął na Syberze śmiercią wy
słańca, skazanego na powolną 
śmierć.

Po dłuższym czasie wróciły 
i dobra, skonfiskowane przez 
Moskali, w ręce właściwych po
siadaczy. Lecz wskutek wc'ny, 
i przewrotu bolszewickiego mu- 
siał Janiszewski z rodziną szu
kać schronienia w wolnej już 
i niepodległej Polsce, zmuszo
ny porzucić wszystko, co posia
dał. Władze polskie zajęły się 
losem wygnańca i zasłużonego 
Polaka i przydzieliły mu na Po
morzu resztówkę po rozparce
lowanej majętności Więg pod 
Świeciem, gdzie spędził w spo
koju ostatnie lata swego żywo
ta. Cześć Jego pamięci.

Komitet Żywnościowy
wiceprezesa Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Poznaniu. Zastępcami dr. Skór
nego zostali: nacz. M. Chmielewski z 
Izby Przemysłowo-Handlowej w War
szawie i inż. H. Mianowski, dyrektor 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Krako 
wie.

UZNANIE wyrażone zaletom zasypki dla 
niemowląt „MIRACULUM" z przepisu Dra 
Lustra przez profesorów Uniwersytetu Ja 
giellońskiego:

„Zasypka fabryki „MIRACULUM** z prze 
pisu Dra Lustra, zawierająca surowce na i 
nowszych wynalazków i posiadająca wybit
ne własności antysoptyczne oraz ochronne 
przeci«- wyprzenin, jest preparatem cen 
nym i ze wszech miar godnym polecenia 
przy pielęgnacji zarówno noworodków, jak 
i dorosłych w urzynadkacb
skóry*, GO
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Niżsi pocztowcy na zjeździć 
w Bydgoszczy

Obrady rocznego walnego zjazdu delega
tów Związku Niższych Pracowników Poczt, 
Telegrafów i Telefonów okręgu pomorskiego 
przeciągnęły eię w niedzielę do późnego 
wieczora. Obszerna była dyskusja nad 
sprawozdaniami. Poszczególni delegaci o- 
mówili liczne bolączki lokalne i dotyczące 
całokształtu bytu niższych funkcjonariuszy 
pocztowych, po czym jednogłośnie udzielono 
absolutorium ustępującemu zarządowi. 
Dłuższy referat na teimat prac centrali orga
nizacyjnej i poczynionych starań wygłosił 
prezes Zarządu Głównego z Warszawy p. 
Podgórski. Jako jeden z naczelnych postu
latów. o jakie walczą niżsi pracownicy pocz
towi, wysunął p. Podgórski sprawę reformy 
uposażeń.

Na zakończenie pierwszego dnia obrad 
dokonano wyboru nowego zarządu okręgo
wego. Zarząd ten przedstawia się następu
jąco: prezes — Stefan Nawrot, sekretarz — 
Florian Pufund, skarbnik — Józef Zieliński, 
wiceprezes — Bolesław Betański, zast. sekr. 
— Jan Słomkowski i zast. skarbnika — Izy
dor Schmigel — wszyscy z Bydgoszczy. 
Członkami zarządu zostali pp. Maksymilian 
Myszka Toruń. Jan Stasiak — Włocławek, 
Antoni Gniewowski — Inowrocław’, Antoni 
Wierzchowski — Gdynia, Stanisław Czer
wiński —• Tczew, Tomasz Luptoweki — Gru
dziądz, Józef Mechlin — Chojnice, Maciej 
Blaszczyk — Nakło, Józef Kitowski — Kar
tuzy i Szczepan Czopa — Laskowice. Komi
sję Rewizyjną tworzą pp: Franciszek Kallas 
— Wąbrzeźno, Józef Mechlin — Chojnice i 
Paweł Murawski — Święcie. W poniedzia
łek. w drugim dniu obrad od rana urzędo
wały komisje zjazdowe, a następnie rozpo
częło się składanie sprawozdań organizacyj
nych przez prezesów poszczególnych kół lo
kalnych. Zjazd zakończył eię uchwaleniem 
(szeregu rezolucji. Ogółem wpłynęło 150 
•wniosków, jednakże komisja wniosków prze
prowadziła selekcję i przedstawiła zjazdowi 
22 wnioski, które przyjęto jednomyślne. Naj
ważniejsze z nich są następujące: domaga
nie się wypłacenia wszystkim niższym pra
cownikom zasiłków na okres zimowy, żąda
nia idą ponadto w kierunku automatycznych 
awansów wedle wysługi lat, przyznania pra
cownikom przeniesionym z mniejszych miej 
scowości do większych specjalnego dodatku, 
przyznania wynagrodzenia za służbę nie
dzielną i zwiększenia sił w służbie doręczeń, 
dalej zaliczenia dyżurów nocnych, jako 
służbę nocną zmniejszenia rejonów wiej
skich do 25 km. przyznania mundurów i 
czapek zimowych także i listonoszom wiej
skim, przyznania wszystkim pracownikom 
swetrów na okres zimy, oraz przyznania sił 
zastępczych na przeprowadzenie urlopów 
wypoczynkowych w miesiącach letnich. U. 
chwalono ponadto dowolny wybór lekarzy i 
zniesienie opłat za karty porady lekarskiej, 
jak i porady dentystycznej, domaganie się 
ścisłego przestrzegania 48-godzinnego tygo-

Radzieckie apetyty 
w Solcu KujawsMm

O niezwykłym skłóceniu społeczeństwa
Solcu Kujawskim świadczy fakt, że w 

miasteczku tym do wyborów komunalnych 
zgłoszono aż sześć list. Miasto liczy nie
wiele ponad 2000 ludzi, a kandydatów na
radnych będzie aż 124. Grono osób, które 
starało się o wprowadzenie jakiejś zgody i 
konsolidacji, nie znalazło niestety posłuchu.
Zwyciężyła małostkowość, prywatne ambi
cje i ambicyjki.

Oby tylko na tym skłóceniu nie wyszli 
dobrze ludzie, tyle mający z Polską wspól- 
ppgo. że eolski jedzą chleb.

Zmiana ceny
Począwszy od dnia 20 bm. obowiązywać 

będą wyznaczone przez Ministerstwo Skar
bu nowe ceny hurtowe soli. Od tej daty ce
na za ilości ponad 100 kilogramów soli bia
łej bez opakowania, loco wagon wynosić 
będzie po 3,3 grosze za 1 kilo, zaś w obrocie 
hurtowym po 6,5 groszy za kito.

Inowrocław
—- Nocny dyżur lekarski pełni z wtorku 

ha środę, dr. Nickełmann, ul. Solankowa 48.
REPERTUAR KIN:

AS: „Paramatta".
SŁONCE: „Profesor Wilczur*.
STYLOWY: „Człowiek który żył dwa razy ‘.
-ŚWIT: „Nie znała miłości".

Przygotowania do wyborów samorzą
dowych w Inowrocławiu. Główna komisja 
wyborcza rozpoczęła już wstępne przygoto
wania do wyborów do Rady Miejskiej. Ca
łe miasto podzielono na 8 okręgów wybor
czych i 16 obwodów głosowania. Przewo
dniczącym głównej komisji wyborczej jest 
nacz. sądu p Walczyk, zastępcą p. sędzia 
Sobczak. Doza tym w skład komisji wcho
dzą pp. Roman Kazmierczak mec. Przyby- 

dnia pracy, przyznania wszystkim niższym 
pracownikom pocztowym wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe i dodatku na manka 
kasowe pracownikom, zbierającym oniatv 
radiowe itp.

Dla sekcji teletechnicznej przyjęto rów
nież kilka wniosków. Między innymi posta
nowiono domagać się podniesienia ryczałtu 
na rowery na 10 zł, przesunięcia wszystkich 
monterów, pracujących ponad 20 lat w służ
bie pocztowej do grupy VII przy następnych 
awansach, zniesienia czyszczenia skrzyń li

Właściciele kinoteatrów Wielkiego Pomorza
złożyli 5.000 złotych na

W dniu 21 bm. delegacja Zrzeszenia 
Właścicieli Kinoteatrów Wielkiego Po
morza, reprezentująca 41 kin, w skła
dzie: prezes p. Witt z Torunia i wicepre
zes p. Paweł Krzyżniewski z Brodnicy 
złożyła na ręce Pana Wojewody Pomor
skiego Władysława Raczkiewicza czek 
na 5.000 zł, jako dar Zrzeszenia na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej. Wręcze
nie daru nastąpiło na uroczystym posłu-

Zarząd Koła Miast Pomorskich 
powiększono o 7 członków

Obrady zjazdu delegatów miast
Wczoraj, w sali posiedzeń Rady Miej

skiej w Grudziądzu obradował zjazd Związ
ku Miast Pomorskich pod przewodnictwem 
prezesa Związku p. prezydenta Włodka. — 
W zjeździe wziął udział jako przedstawi
ciel p. Wojewody Pomorskiego naczelnik 
Wydziału samorządowego p. Zakrzewski. 
Po powitaniu gości, członkowie zarządu i 
komisji rewizyjnej złożyli sprawozdania, a 
następnie omówiono sprawę wycieczki de
legatów miast pomorskich na Zaolzie.

W dalszej części obrad omówiono spra
wę inspekcji miast, utworzenia poradni tn- 
rystyczno-letniskowej oraz projekt, zrefero
wany przez p. burmistrza Bolduana z Wej
herowa w sprawie regulaminu biurowego

Straszny wypadek na przejeździć 
kolejowym

Wskutek zderzenia pociągu z furmanką, 3 osoby zostały 
powainle ranne

W niedzielę nad wieczorem, na szlaku 
kolejowym Rypin—Brodnica, na nie
strzeżonym przejeździe przez tor, w po
bliżu Rypina, pociąg osobowy najechał 
na dwukonnę, furmankę. Na skutek zde
rzenia, jadący furmanką: 64-letni Gu
staw Pokręt z Bożynina, jego żona 53- 
letnia Karolina i 12-letnia córka Bożen
na odnieśli poważne rany i obrażenia 
wewnętrzne. Ranni zostali przeniesieni

tfielmno
— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor

skiej", Chełmno, M. Focha 7, tel. 129.
— Sekretariat 1 świetlica Obozu Zjedno

czenia Narodowego mieści się przy ulicy 
Dworcowej 13.

— Zderzenie samochodów. W ub. pią
tek zdarzył się wypadek samochodowy, 
który na szczęście nie pociągnął za sobą 
ofiar w ludziach. Mianowicie: samochód 
ciężarowy firmy „Amada", wyjeżdżając z 
ul. Poprzecznej na ul. M. Focha, zderzył 
się z samochodem osobowym, prowadzo
nym przez kobietę. Samochód ciężarowy 
wyszedł z wypadku bez szwanku, natomiast 
osobowy doznał pewnych uszkodzeń.

— Uroczyste wznowienie działalności 
Uniwersytetu Powszechnego w Chełmnie. 
W ub. czwartek odbyła się w Chełmnie 
inauguracja wykładów na Uniwersytecie

, szewski, dr. Wacław Skonieczny i Leon Ur
bański. _ Lokal głównej komisji wyborczej 
mieści się w Magistracie pokój nr. 8, gdzie 
wyborcy mogą zgłaszać listy kandydatów 
na radnych codziennie od godz. 9—11, aż 
do worku dnia 29 bm. włącznie. Spisy wy
borców uprawnionych do głosowania spra
wdzać można w lokalach okręgowych ko- 
misyj wyborczych od 25 do 29 bm. od godz. 
10—12 i od 17—21.

Cukrownia „Kujawy" składa 25.000 
złotych na szkolnictwo rolnicze.
Na walnym zgromadzeniu cukrowni 

„Kujawy" na wniosek b. posła p. Dembiń
skiego z Węglerc uchwalono 25.000 zł z

। funduszu rezerwowego przeznaczyć na cele 
oświato rolniczej w Inowrocławiu.

stowych przez kierowców samochodów, 
przydzielenia dodatkowych ubrań ochron
nych dla pracowników warsztatowych P. U. 
P. Pod koniec zjazdu przemówił naczelnik 
wydziału osobowego p. radca Boryczko, ape
lując do delegatów, aby z bolączkami wystę
powano u naczelników i tam składano wnio
ski, co przyczyni się do szybkiego usunięcia 
tych bolączek. Wzniesieniem okrzyków na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Pana 
Prezydenta 1 Naczelnego Wodza o godz. 
16,30 zjazd zamknięto. (sk.)

Fundusz Obrony Narodowej
chaniu w gabinecie służbowym Pana 
Wojewody, podczas którego prezes Zrze
szenia Właścicieli Kinoteatrów wygłosił 
krótkie przemówienie, wyrażając najgo
rętsze uczucia członków do wojska.

W odpowiedzi Pan Wojewoda podzię
kował serdecznie Zrzeszeniu za tak hoj
ny dar na rzecz dozbrojenia armii naro
dowej.

pomorskich w Grudziądzu
Związku. Żywą dyskusję wywołała spra
wa wyboru nowego zarządu. W rezultacie 
jednak na wniosek prezydenta miasta Byd
goszczy p. Barciszewskiego postanowiono 
sprawę wyborów odroczyć do wiosny, a 
tymczasem dokooptować do Zarządu na
stępujących członków: jako przedstawicieli 
miast, które zostały przyłączone z terenu 
woj. poznańskiego pp. prez. Barciszew
skiego, red. Fiedlera, prez. Jankowskiego 1 
burmistrza z Barcina — Piotrowskiego, zaś 
z ziem przydzielonych z województwa war
szawskiego pp. Mystkowskiego z Włocław
ka 1 Uzarowicza z Lipna, a ponadto prezy
denta miasta Torunia p. Raszefą.

do pociągu, którym przewieziono ich do 
szpitala w Brodnicy. Stan ich zdrowia, 
aczkolwiek groźny, nie jest beznadziejny. 
Najgorzej czuje się Bożenna Pokrętów- 
na, która prócz pokaleczeń, doznała 
wstrząsu mózgu.

Furmanka Pokrętów uległa zupełne
mu rozbiciu, jeden z koni został zabity 
na miejscu, a drugi ma silnie poranioną 
pierś.

Powszechnym. Otwarcia dokonał finsp. 
szkolny p. Wyrwiński, witając przedstawi
cieli władz państwowych, samorządowych, 
wojskowych, szkolnych, oraz bardzo licznie 
zebraną publiczność. Pan insp. Wyrwiński 
wygłosił następnie przemówienie, zachęca
jąc wszystkich zebranych do licznego bra
nia udziału w wykładach, celem pogłębie
nia swojej wiedzy. Z kolei zabrał głos kie
rownik wykładów Uniwersytetu Powszech
nego p. Gunia, podając do wiadomości te
goroczny program. Pierwszy w tym roku 
referat z przezroczami wygłosił w dniu o- 
twarcia dyr. gimnazjum męskiego p. Wań
tuch, na temat „Kultura starożytnej Grecji". 
Referatu tego wysłuchali zebrani z wielkim 
zainteresowaniem.

— Z Akcji Katolickiej. W środę odbyło 
się miesięczne zebranie Parafialnej Akcji 
Katolickiej przy udziale 22 przedstawicieli 
stowarzyszeń. Kwadrans religijny wygło
sił ks. Wierzchowski na podstawie Ewan
gelii o końcu świata i Sądzie Ostatecznym 
Referat na temat: „Poznanie i wykonanie 
uchwał Synodu Plenarnego" wygłosił p. 
sekr. Magolewski. Następnie odczytano 
okólniki Instytutu Diecezjalnego Akcji Ka
tolickiej oraz przyjęto do wiadomości wy
nik zbiórki ulicznej na rzecz Akcji Katolic
kiej, która przyniosła 43 zł.

— Z Urzędu Stanu Cywilnego. W czasie 
od 1 do 15 bm. Urodzenia zgłosili: Leon 
Schiedel, robotnik — córkę; Zygmunt Go
łębiewski, robotnik — syna; Kazimierz Ko
złowski, handl. — córkę; Stanisław Urbań
ski. robotnik — syna; Stefan Kalinowski, 
szofer — syna; Kazimierz Sadowski, koło
dziej — syna; Antoni Szewczykowski, 
szewc — córkę; Robert Woelke, ślusarz — 
córkę; Bronisław Jasień leki, robotnik — sy
na; Feliks Recki, robotnik —■ córkę- Ju-

Na marginesie sprawozdania 
z posiedzenia Rady Okręg. PCK.

W numerze wczorajszym naszego 
pisma ukazało się sprawozdanie z posie
dzenia Rady Okręgowej P. C. K. w Tor u
niu p. t. „Liczba członków P. C. K. na 
Pomorzu wzrosła o 130 procent".

W sprawozdaniu tym zaszła omyłka 
a mianowicie, referat p. t. „Naświetlenie 
programu prac z podkreśleniem koniecz
ności werbowania członków i gromadze
nia funduszów" wygłosił nie, jak poda
liśmy, p. dr. Dziedzic, lecz obecny prezes 
Okręgu Pomorskiego P. C. K. p. inż. Do- 
brzycki.

€fiełm£a
— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor

skiej" w Chełmży mieści się przy ul. To
ruńskiej 4, I ptr. Tam przyjmuje się pre
numeratę i ogłoszenia.

— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty
godniu dyżur pełni Nowa Apteka przy ul. 
Toruńskiej.

—• Kino dźwiękowe „Bajka" wyświetla 
wspaniały film o wysokim napięciu p. t. 
„Srebrna torpeda" z Sally Blane i Charle- 
sem Starettem w rolach głównych.

— Biblioteka T. C. Ł. przy ul. Tumskiej 
nr. 10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 
18—20, w środy od godz. 18—19 i w niedzie
le od godz. 11—12.

— Próbny alarm straży pożarnych. W 
ubiegły piątek inspektor wojewódzki Związ
ku Straży Pożarnych, celem sprawdzenia 
sprawności chełmżyńskieb straży pożar-; 
nych, zaalarmował w godzinach popołu
dniowych straże pożarne miejską 1 cukrow
ni, zarządzając próbne ćwiczenia na tere
nie cukrowni.

Ćwiczenia mimo wielkiego ruehu panu-| 
jącego w cukrowni, co nastręczało dużo 
trudności, wypadły dla dzielnych straża 
ków tak straży miejskiej, jak i cukrowni’ 
bardzo pomyślnie.

Podkreślić wypada sprawność Ochotni
czej Straży Pożarnej miejskiej, która ze 
swym dzielnym naczelnikiem p. Julianem 
Wiśniewskim na czele w przeciągu 5-ciu 
minut po zarządzeniu alarmu stanęła na 
miejscu. (rm)

kwiecie
Po zabawie uczniowskiej

Urządzona w świeckim gimoazjum zaba
wa uczniowska, dała bardzo dobry wynik 
kasowy. Pozostało bowiem 388,84 zł czyste, 
go zysku, który całkowicie przekazano za
rządowi Koła Opieki Rodzieietekiej. (ś.)

Odbudowa katolickiego żyda społecznego 
w parafii niewieścińsldej

Wysunięta na krańcu powiatu jak i de
kanatu świeckiego parafia Niewieścin, dzię
ki staraniom nowego administratora ks. Ło
sińskiego, wykazuje ostatnio eoraz lepsze 
wyniki w katolickim życiu społecznym. 
Przede wszystkim wypada podnieść, że za
staraniem obecnego administratora uzyska
ła parafia cenne naczynia liturgiczne i o- 
brusy, odnowiono chorągwie, ogrodzono 
część cmentarza. Najpilniejszymi obecnymi 
potrzebami to wykończenie ogrodzenia
cmentarza oraz rozbudowa salki parafialnej. 
Jeżeli chodzi o życie organizacyjne, należy 
podkreślić żywotność Parafialnej Akcji Ka
tolickiej. Założono również oddziały KSM 
żeńskiej 1 męskiej, które urządzają akade
mie i obchody. Wybudowano też we wsi
Bożą Mękę, której poświęcenie stało się u- 
roczystością całej parafii (ś.)

Nowa świetlica Związku Strzeleckiego
W Serocku urządzono świetlicę Związku 

Strzeleckiego, której poświęcenia dokonał 
ks. Kalinowski w obecności ks. radcy Sar
nowskiego, miejscowego wójta p. Wieckie- 
go, przedstawicieli powiatowych władz strze
leckich, organizacyj ze sztandarami oraz 
miejscowego społeczeństwa. Licznych gości 
powitał prezes oddziału Z. S p. Krzyżykow- 
ski. W uroczystości, urozmaiconej deklama
cjami strzelców, przemawiali prezes powia
towy p. dr. Kęsik ze Świecia, oraz komen
dant powiatowy PW p. por. Mondzielewski. 
Odśpiewaniem modlitwy strzeleckiej oraz 
hymnu „Wszystkie nasze dzienne sorawv ’ 
zakończono tę uroczystość. (A)

buduj Szkoły !

lian Makowski, robotnik — syna; nieśluh. 
1 pł. męskiej, 1 pł. żeńskiej. — Zmarli: El 
źbieta Pimanow — 6 1.; Jan Brzeziński — 3 
mieś.; Zofia Klunder 68 1.; — Mieczysław’ 
Czajkowski — 36 1.; Władysław Kralński 
— 44 I.; Joanna Chmarzyńska — 78 1.; Au
gust Bigalke — 74 1.; Fryderyk Muller — 
77 1.; Jan Ludwikowski -- 66 1.; Fryderyk 
Kunz — 1. — Ślub zawarli: Karol Kurt
Seidel rzeźnik z Hertą Małgorzatą Renkici 
eką.
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ledakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80

Redaktor St. Kapkowskl przyjmuje od 
godz. 15—17 (za wyjątkiem dni przedświą-

DzK - Wtorek
Cecylii

Jutro — Środa
Klemensa
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APTEK.NOCNE DYŻURY
— Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 

tel. 3682.
— Apteka Pod Złotym Orłem, Rynek 

Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 3098.

Prokurent banku niemieckiego 
stanął przed sądem 

za znieważenie narodu polskiego
Przed Sądem Okręgowym odpowia

dał wczoraj prokurent generalny jedne
go z banków niemieckich w Bydgoszczy, 
Karol Silssmann (Długosza 9). Akt oskar 
żenią zarzucał Sussmannowi znieważe
nie narodu polskiego, jakiego dopuścił 
się w stanie nietrzeźwym w jednym z 
bydgoskich lokali publicznych. Nadto 
SAlssmann po pijanemu zdemolował lokal

1, tel. 3098.
WAŻNE TELEFONY:

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 
telefon 06.

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo
jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700.

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te
lefon 2600.

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 
telefon 2615 1 2616.

PROGRAM KIN:
APOLLO: „Mocni ludzie".
KRISTAL: „Marnotrawna córka*. 
KAPITOL: „Brzdąc".
LIDO: „Ósma żona Sinobrodego". 
MARYSIEŃKA: „Wrzos".

KALENDARZYK TEATRALNY.
WTOREK — „Róża Stambułu". 
ŚRODA — „Róża Stambułu". 
CZWARTEK — „Klub kawalerów* 
PIĄTEK — „Róża Stambułu". 
SOBOTA — „Róża Stambułu". 
NIEDZIELA — godz. 16 „Róża Stambułu . 
NIEDZIELA — godz. 20 „Klub kawalerów".

Z Teatru Miejskiego
We wtorek 22 hm., środę 23 bm. i piątek 

25 bm. operetka Leo Falla „Róża Stambu
łu" z gościnnym występem Mary Gabrielli 
i udziałem pp. Wańskiej, Bystrzyńskiej, 
Dembowskiego, Domosławskiego, Iwańskie
go, Kowalczyka, E. Bardy. Na czele po
większonego baletu doskonały duet — 
Wanda Bończa i Wacław Zwoliński.

W czwartek, 24 bm. przemiła i wesoła 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawalerów" 
z udziałem Domańskiej, Bystrzyńskiej, Ko- 
rowicz, Morozowiczowej, Kownackiej, Ro- 
słana, Skwierczyńskiego, Szafrańskiego, 
Winczewskiego, Kowalczyka, Skirgiełło-Ja- 
cewicza, Bardy. Statyści, kostiumy stylo
we, piękne dekoracje z zastosowaniem sce
ny obrotowej oraz miłe melodie. Fabuła 
wesoła, błyskotliwa, galeria typów dobrze 
zarysowana — wszystko to wpływa na mi
ły nastrój jaki się wytwarza podczas każ
dego wieczoru na tej komedii, opracowanej 
reżysersko przez Kazimierza Koreckiego.

W przygotowaniu wiejka operetka, któ
rej prapremiera ukaże się na naszej scenie 
już w pierwszych dniach grudnia z udzia
łem Mary Gabrielli.

Po przesłuchaniu świadków, którzy na 
ogół przedstawili Sussmanna jako czło
wieka lojalnego i spokojnego, sąd wydał 
wyrok stosunkowo b. łagodny, skazując 
oskarżonego na 3 mieś, aresztu z za
wieszeniem na 3 lata. Jako okoliczność 
łagodzącą przyjęto dotychczasową nie
karalność Sussmanna i wyrażoną przez 
niego skruchę.

Restaurator znieważył pamięć 
Marszałka Piłsudskiego

W restauracji przy ul. Gdańskiej ra
czyli się alkoholem trzej mieszkańcy 
Bielawek: Rybicki, Kmieciak i Pławiń- 
ski. Jak zazwyczaj w takich okoliczno
ściach bywa, rozmowa potoczyła się na 
tematy polityczne. Wmieszał się do roz
mowy sam właściciel lokalu — Broni
sław Konieczka, który w obecności 
świadków pod adresem Marszałka Pił-
GŁOSY CZYTELNIKÓW

Czemu się go toleruje

sudskiego użył określenia wysoce ka
rygodnego. Wczoraj echa tej rozmowy 
obiły się o Sąd Okręgowy. Konieczka za
siadł na ławie oskarżonych. Nie wiele 
miał na swoją obronę — przyznał się do 
swego powiedzenia i wyraził żal. Sąd 
przyjął to jako okoliczność łagodzącą i 
wymierzył Konieczce pół roku więzienia, 
a wykonanie kary zawiesił na 3 lata.

Jeden z urzędników miejskich nad
syła nam z prośbą o zamieszczenie na
stępujący list:

Panie Redaktorze! W gronie urzędni
ków miejskich jest dziś tajemnicą pu
bliczną ustosunkowanie się do polskości 
jednego z urzędników, zajmującego po
ważne, etatowe stanowisko. Pan ten, je 
polski chleb, a mimo to nie można po
wiedzieć, by się Polsce za to odwdzięczał. 
Dzieciom daje takie wychowanie anty
polskie, że zaszła konieczność usunięcia 
jego chłopca, z gimnazjum kupieckiego, 
a dwu córek z miejskiego Gimnazjum 
Żeńskiego. Po zwolnieniu syna pan ów 
starał się dla niego o paszport do Nie
miec. Fakt ten dobitnie wskazuje, jaki 
kierunek i jaką ideologię chciał nadać 
dalszemu kształceniu dziecka. Nic dziw
nego, że dzieci w szkole polskiej wygła
szały proniemieckie zdania i buntowały 
swych rówieśników, skoro w domu słyszą 
ły jedynie język niemiecki, a żona owego

Bohdan Pawłowicz w Bydgoszczy

Piekarze bydgoscy na FON
W nadchodzącą niedzielę, 27 bm., o 

godz. 14,30 na stadionie Marszałka Pił
sudskiego odbędzie się męcz piłkarski, 
urządzony staraniem Pom. OZPN. Do
chód z meczu przeznaczony zostanie na 
FON. Spotkają się dwaj najgroźniejsi 
bydgoscy rywale: BKS Polonia i KS Ci
szewski, dając sobie rewanż za mecz z 
rozgrywek jesiennych o mistrzostwo 
okręgu pomorskiego.

Rewia mody Be-De-Te
W przepełnionej po brzegi sali Hotelu 

Pod Orłem odbyła się zimowo-karnawało- 
wa rewia mody Bydgoskiego Domu Towa
rowego, z której dochód przeznaczono na 
Polski Biały Krzyż. Na ustawionym wzdłuż 
sali malinowej pomoście przez dwie godzi
ny modelki nieustannie prezentowały naj- 
nowsze kreacje, godne najbardziej nawet 
wytwornych magazynów paryskich, czy 
wiedeńskich. Bardzo bogato prezentował' 
się dział sukien balowych. Wszystkie ko
lory, wszelkie materiały, królowały jednak 
tafta, tiul, aplikacje tiulowe i dżetowe. — 
Niektóre suknie balowe stanowiły prawdzi
wy poemat i arcydzieło kunsztu krawiec
kiego. Zaprezentowano kilka ładnych pe
lerynek futrzanych. Szczególnie podobały 
się pomysłowe i modne peleryny z lisów. 
Zachwyt budziły modne futra damskie. 
Wśród blisko 100 zaprezentowanych mode
li z dziedziny mody damskiej trudno było 
coś specjalnie wyróżnić. Wszystko było 
piękne, a jak nam po rewii zdradzono, wca
le nie tak drogie, jakby się mogło wyda
wać. Bydgoski Dom Towarowy raz jeszcze 
dał dowód, że na terenie Pomorza w dzie
dzinie mody damskiej stanowi wyrocznię i 
jest bezkonkurencyjny. Powierzając orga
nizację rewii Białemu Krzyżowi. Be-De-Te 
wydatnie przyczynił się do zasilenia kasy 
tej organizacji z dochodu z biletów wstępu.

pana jest czynną działaczką Deutsche 
Vereinigung. Czy nie istnieje jakiś spo
sób na wyciągnięcie konsekwencji z te
go faktu. Czy na wysokim stanowisku 
miejskim, jakie zajmuje ów pan, nie 
należałoby raczej ulokować kogoś, kto 
daje inne dowody obywatelskiego wyro
bienia i patriotyzmu? Tylu przecież ma
my bezrobotnych kombatantów, żebrzą- 
cych wprost o pracę.

Urzędnik miejski.
Wierzyć się wprost nie chce w to, co 

pisze nasz informator. Czyż mogłoby być 
możliwe, aby dzieci urzędnika miejskie
go uprawiały w szkole jakąś agitację 
proniemiecką, by się wyrażały, wrogo o 
Polsce, by wreszcie żona tego urzędnika 
była działaczką bojowej organizacji nie
mieckiej? Jeśli tak jest istotnie, to nie 
wątpimy ani chwili, że władze miejskie 
wobec tego urzędnika wyciągną odpo
wiednie konsekwencje.

Notatki kronikarza
— Pierwszy koncert popularny, urządzo

ny w niedzielę w wypełnionej sali Strzelni
cy udał się znakomicie. Na wstępie koncer
tu przemówił prezes Towarzystwa Muzycz
nego p. dyr. Piątkiewicz oraz prezydent 
miasta Barciszewski. Koncert, poprzedzany 
objaśnieniami wykonywanych utworów, 
wywarł na słuchaczach bardzo silne wraże
nie.

— Katarzynki Pod Orłem. Na zakończe
nie okresu zabawowego, w ostatnim dniu 
przed adwentem odbędzie się w Hotelu pod 
Orłem wieczór taneczny — t. zw. „Katarzyn
ki". Cały dochód z wieczoru przeznaczono 
na szkolenie drużyn sanitarnych.

— Usiłowano samobójstwo bydgoszczani
na w Chojnicach. Z okna pierwszego piętra 
hotelu „Polonia" w Chojnicach wyskoczył 
w celu samobójczym kupiec podróżujący 
Kazimierz Siuda z Bydgoszczy. Denat do
znał poważnego wstrząsu mózgu i ogólnych 
okaleczeń. W stanie bardzo groźnym prze
wieziono go do zakładu św. Boromeusza.

— Sfingowany napad rabunkowy. Swego 
czasu policja bydgoska zaalarmowana zo
stała przez mieszkankę Łabiszyna — Zofię 
Ciubaszewską o dokonaniu na nią napadu 
rabunkowego w lesie za lotniskiem. Jak wy
kazały dochodzenia, napad był sfingowany. 
Ciubaszewska zasiadła obecnie przed Sądem 
Grodzkim, który skazał ją na miesiąc are
sztu. Jako powód sfingowania napadu Ciu
baszewska podała chęć wzbudzenia litości i 
otrzymania jakiegoś schronienia. Przed rze
komym napadem tułała się ona przez kilka 
dni po Bydgoszczy, bezskutecznie poszuku
jąc pracy, a wstydząc się żebrać.

— Zuchwały napad rabunkowy. Zuchwa
łego napadu rabunkowego dokonano w mie
szkaniu p. Aleksego Bogusławskiego (Rupie- 
nlca ?0). W chwili, gdy w mieszkaniu znaj
dowała się jedynie chora kobieta — Paulina 
Bogusławska, przy pomocy wytrychów o- 
twarli drzwi jacyś nieznani osobnicy, skrę
powali ją bandażami, zakneblowali usta,
po czym splądrowali mieszkanie w poszuki
waniu gotówki. Zabrali znalezione 4,90 zł. 
po czym zbiegli.

Zapowiedź wieczoru autorskiego 
Bohdana Pawłowicza wzbudziła w Byd
goszczy zrozumiałe zainteresowanie. Po
stać p. Pawłowicza dobrze znana jest ra
diosłuchaczom całej Polski z prelekcji 
radiowych, nie wszyscy jednak wiedzą, 
że p. Pawłowicz — to literat o bogatym 
dorobku twórczym. Urodzony w 1899 r. 
w Warszawie, p. Pawłowicz po ukończe
niu szkół ogólnokształcących studiuje w 
Szkole Sztuk Pięknych. W latach prze
łomowych bierze udział z bronią w ręku 
w organizacjach POW i jako ochotnik 
w wojnie bolszewickiej. Po odzyskaniu 
niepodległości tworzy w Katowicach 
Związek Pionierów Kolonialnych i jako 
inspektor ministerstwa opieki społecznej 
wyjeżdża do Brazylii, gdzie bezpośred
nio styka się z życiem naszej emigracji. 
Staje się to tematem dla jego twórczości 
literackiej. Jako pierwszy „cywil" pły
nie na polskim okręcie wojennym 
„Lwów". Bierze udział w narodzinach 
naszej floty wojennej i handlowej. Jako 
pisarz kolonialny i morski ma już w na
szej literaturze wyrobioną pozycję. Wy
mienimy chociażby cykl „Pionierzy**, 
oparty na osobistych obserwacjach auto-

ra. Bydgoszczanie znajdą w nich postać 
nauczyciela, dobrze sobie znaną — p. 
Gauzę — swego czasu inspektora oświa
towego w Paranie. Niemniej bogata 
jest twórczość poetycka Pawłowicza, w 
której znajdujemy kilka tomów wierszy. 
Wreszcie od lat kilku żywa i wszech
stronna twórczość radiowa, nieuchwyt
na, nie notowana, a jednak ciekawa. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że Bohdan Pa
włowicz uważany jest w radiofonii pol
skiej za świetnego prelegenta i odtwór
cę słowa mówionego. Dzięki długolet
nim studiom w Szkole Dramatycznej, 
ma doskonały dar mówienia. Od czasu 
objęcia kierownictwa Rozgłośni Pomor
skiej w Toruniu, stara się jak najściślej 
związać morze z Pomorzem. Bydgoszcz 
ma w dyr. Pawłowiczu szczerego przyja
ciela, czego dowody dawał już niejedno
krotnie. Podczas piątkowego wieczoru 
część utworów p. dyr. Pawłowicz recyto
wać będzie osobiście, część zaś wypowie 
p. Teofila Koronkiewiczówna, artystka

(Teatru Miejskiego w Bydgoszczy, subtel
na i rzadko występująca w charakterze 
recytatorki, (sk)

Naiwiększy wzrost wkładów 
w spAłd»l«lni«cH kredytowych 

na ziemiach zachodnich
Stan wkładów oszczędnościowych 

wszystkich spółdzielniach kredytowych wy
niósł na dzień 30 czerwca 1938 r. 2?7,8 mil. 
zł na 696.002 książeczkach. W porównaniu 
do stanu w I. kwartale suma wkładów po
większyła się o 10.9 mil. zł, ilość książe
czek oszczędnościowych — o 18,781.

Salda kredytowe na rachunkach bieżą
cych wzrosły w ciągu II. kwartału br. o 3,1 
mil. do 26,1 mil. zł. Powiększyły się także 
zasoby płatnicze o 2,5 mil. zł do sumy 59,8 
mil. zł.

Wzrost wkładów według województw 
przedstawia się następująco:

Stan wkładów w milionach zł 
na 31. III 

111.8 
86.9 
53.3 
11.6

na 30. IV.
119.3
88.1
55.0
12,8

na woje

woj. zachodnie 
woj. centralne 
woj. południowe 
woj. wschodnie 

Największy wzrost przypada 
wództwa zachodnie, gdzie spółdzielczość 
kredytowa (Banki Ludowe) posiada najlep
sze tradycje i dziś jeszcze jest najlepiej 
rozwinięta.

Wzrost wkładów w spółdzielniach kre
dytowych jest przede wszystkim następ
stwem poprawy koniunktury, jaka się prze; 
jawiła na rynkach wytworów rolnictwa i 
pociągnęła za sobą ożywienie we wszyst
kich dziedzinach życia gospodarczego.

Jednocześnie trzeba tu podkreślić także 
wzrost zaufania do spółdzielni kredytowveh 
których pozytywna rola jako niezastąpiony 
element naszego życia gospodarczego za
równo w mieście jak i na wsi jest coraz 
więcej doceniana.

— Zbiegł z połową świni. P. Anna Mar- 
chlik (Fordońska 77) zawiadomiła policję o 
poszkodowaniu jej przez pewnego chłopca, 
który przed rzeźnią miejską podjął się za
pchać jej wózek, załadowany mięsem, do do- । 
mu. Na wózku znajdowało się pół świni i 
kilkanaście kilogramów wyrobów mięsnych. 
Gdy p. Marchlik weszła do jednego ze skła
dów dla załatwienia sprawunków, chłopiec 
zbiegł z wózkiem i towarem. Poszkodowana 
oblicza stratę na około 100 złotych.

— Karambol samochodowy. Na ul. Sien
kiewicza zderzył się z taksówką nr. 4 samo
chód osobowy, prowadzony przez p. Floria
na Droszcza (Śniadeckich 29). Wypadku w 
ludziach nie było. Oba wozy uległy niezna
cznym uszkodzeniom. Na ul. Kujawskiej sa
mochód wojskowy najechał na Bronisława 
Bytkowskiego (Glinki 71). Bytkowski doznał 
złamania nogi.

— W Łochowie pow. bydgoskiego doko
nano kradzież)7 w mieszkaniu nauczyciela 
Mariana Paszkego. Skradziono bieliznę, 
wartości kilkudziesięciu złotych. Jak wyka
zały natychmiast podjęte dochodzenia, kra
dzieży dopuścił się wędrowny żebrak, które
go wraz z łupem ujęto pod Bydjgoar*-'

— Pod koła motocykla, prowadzonego 
przez p. Kasperczyka z Szamocina wpadła 
wczoraj po południu na ul. Mostowej 76-let- 
nia staruszka Anna Gołubska (Nowogrodzka 
8), doznając silnego wstrząsu mózgu.

— Zgon Jednej z najstarszych bydgo
szczanek. W Bydgoszczy zmarła jedna z naj
starszych mieszkanek miasta — śp. Eleono
ra z Walterów Romanowa Bookowa (Mar
szałka Focha 18), przeżywszy 96 lat Zmar
ła do ostatnich dni zachowała świeżość 
umysłu. Zgon nastąpił w czasie snu.

Krewki gospodarz
Za dotkliwe pobicie lokatorki odpo

wiadał przed Sądem Okręgowym właści
ciel domu Roman Maciejewski (ul. Gdań
ska). Maciejewski kłócił się stale z loka
torką Martą Waszakową. Jedna z takich 
kłótni doprowadziła do rękoczynów, w 
wyniku których Waszakowa doznała po
ważnych okaleczeń, zadanych jej przez 
gospodarza. Sąd skazał Maciejewskiego 
na pół roku więzienia y zawieszeniem na

Japonia też nie przyimie 7vdów 
z Niemiec

PARYŻ. Agencja Havasa. donosi z To
kio, że zakaz przyjazdu Żydów z Niemiec 
do Japonii zacznie obowiązywać z dniem 
25 listopada, z chwilą podpisania ukła
du kulturalnego nlemiecko-japońskiego. 
Obejmowanie katedr profesorskich przez 
Żydów niemieckich, którzy w znacznej 
liczbie wykładają już od 3-ch lat na 
wyższych uczelniach japońskich, będzie 
również uniemożliwione, gdyż rząd nie
miecki zarezerwował sobie prawo wybo
ru odpowiednich sił naukowych, które 
obejmą katedry japońskie.

Podatek spadkowy w Anglii
Liczba milionerów w Anglii wzrosła w 

ostatnich latach, jak wykazuje statystyka. 
Przyrost tej liczby jest zastanawiający 
wobec olbrzymiego podatku spadkowego, 
który przeciwdziała wzrostowi fortun. Tak 
np. lord Woolavington zostawił po sobie 
majątek wartości 7 milionów funtów, z 
czego skarb zabrał tytułem podatku 3 
miliony. Lord Cowdray zostawił swemu sy
nowi 4 miliony, z których skarb podjął 1li 
miliona. Po śmierci Cowdray juniora skarb 
znowu zabrał 33%, tak, iż z pierwotne i for
tuny została tylko jedna trzecia.
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Turystyka zimowa
rozwija się z roku na rok

Jeszcze termometr wskazuje kilka kre
sek powyżej zera, jeszcze przepadują desz
cze, jeszcze na niektórych drzewach echną- 
ce liście ostatkiem sił trzymają się poczer
niałych gałęzi — ale tylko już patrzeć jak 
chwyci mróz i jak śnieg grubą warstwą 
puchu pokryje taką obecnie smutną, szarą, 
ogołoconą ziemię.

Będzie na świecie biało, puszyście, słoń
ce wyjrzy zza nieprzeniknionych dotych
czas chmur i znów — podobnie jak to się 
dzieje na wiosnę — poczujemy nieprzepar
ty wstręt do miejskich murów, zapragnie
my nągle kontaktu z naturą, swobody, ru
chu na świeżym powietrzu.

Z roku na rok to nasze zamiłowanie do 
turystyki zimowej, do zimowych sportów
rośnie, obejmując coraz szersze kręgi spo
łeczeństwa. Minęły jut na szczęście dawno 
te czasy, gdy na sporty zimowe wyjeżdżali 
tylko ludzie bardzo bogaci. Dziś, dzięki wła
ściwej polityce turystycznej, niemal każdy 
skorzystać może choć z kilku dni urlopu, by 
zaznać rozkoszy zimy. Szkoły, kluby sporto
we, organizacje młodzieżowe urządzają ta
nie obozy narciarskie. Coraz większym po
wodzeniem cieszą się pociągi narciarskie, 
kilkudniowe popularne pobyty w górach, 
organizowane przez Ligę Popierania Tury
styki itp. an

INWESTYCJE W ZAKOPANEM
Jeśli chodzi o większe inwestycje tury

styczne, to w sezonie bieżącym główny wy
siłek skoncentrowany został niemal całko
wicie na Zakopanem, właśnie ze względu 
na mające się tu odbyć w okresie od 11—19 
lutego 1939 r. narciarskie mistrzostwa świa
ta, a dalej łyżwiarskie mistrzostwa Europy 
i międzynarodowe zawody hippiczne. Do Za
kopanego przybywa 16 drużyn zagranicz
nych.

W samym Zakopanem przebudowano 
już szereg ulic, oraz dworzec, który nie na
dawał się już do przypływu wielkich mas 
przybywających tu turystów. Wybudowano 
również tory odstawcze, mogące pomieścić 
20 pociągów. Przebudowany został stadion, 
oświetlono go elektrycznością, by zawody

Gdy system odwadniający organizm 
szwankuje. Złe i nieudolne funkcjonowanie 
nerek i pęcherza, zapalenie, katary, kamie
nie i piasek w nerkach i pęcherzu — oto 
kompleks chorób, które mogą wywołać gro
źne komplikacje i nawet niebezpieczną ure- 
mię. Stosuje się w tych cierpieniach i ich 
obiawach zioła Oskara Wojnowskiego prze
ciwko chorobom nerek i pęcherza ze zna
kiem słownym Urotan. Do nabycia w apte
kach i składach aptecznych. Adres dla bez
pośrednich zamówień: Oskar Wojnowski, 
Warszawa, Wojciecha Górskiego 3 m. 4.

(12598

Nowe wydawnictwa
Walczący Lwów w listopadzie w r. 1918.
Dwadzieścia lat mija od chwili, gdy znie

nacka opanowany przez Ukraińców Lwów 
chwycił za broń, by bronić swej wolności 
by orężem utorować sobie drogę do Polski, 
której był wierny od wieków.

Dzieje bohaterskich dni obrony Lwowa 
były nieraz już opracowywane. Na ogół je
dnak dotychczasowe prace o walkach listo
padowych we Lwowie mają charakter frag
mentaryczny. Odczuwało się brak dzieła, 
które by w formie przystępnej ujmowało 
cały przebieg obrony Lwowa. Lukę tę wy
pełnia wydana obecnie książka pt. „Wal
czący Lwów" w listopadzie 1918 r.

Dzieło to, wydane w pięknej szacie ze
wnętrznej przez Książnicę - Atlas, obejmuje 
całość obrony Lwowa od dnia 1 listopada 
aż do przybycia odsieczy. Przejrzysty układ, 
podział treści na opis działań bojowych po
szczególnych odcinków, zestawienie pracy 
służb pomocniczych, opracowane przez wy
bitnych znawców obrony Lwowa p. E. 
Wawrzkowicza i mjr. Klinka, dają znako
mity obraz przebiegu listopadowych bojów. 
Treść jest ilustrowana 146 fotografiami z 
czasu obrony Lwowa a dołączona mapa z» 
szkicem sytuacyjnym pozwala na łatwe zre
konstruowanie przebiegu operacji wojen- 
nvch,

HUMOR
W SZKOLE

N auezyciel — Co zrobi osioł ma
jąc do wyboru wiadro z winem i wiadro z 
wodą?

U c z • ń — Wybierze wodę.
Nauczyciel! — Słusznie, a cze

mu?
U c z • i — Bo jest esłem.

(Figaro). 

mogły się odbywać również i wieczorem, 
przebudowano stocznię na Krokwi, wybudo
wano trybuny dla widzów na kilkanaście 
tysięcy miejsc, ogrzewany doinek, gdzie na 
swoją kolej czekać będą zawodnicy. Wyko
nana została również trasa zjazdowa z Ka
sprowego Wierchu, na której rozegrany zo
stanie bieg zjazdowy, oraz wyciąg sąniowy 
na Kasprowy. Podobny wyciąg wybudowany 
jest w Sławsku. Na polanie Kalatówki, gdzie 
rozegrany zostanie slalom — stanął hotel 
turystyczny na około 200 osób. Prowadzi dc 
niego świeżo zbudowaną szosą samochodo
wa. Będąca w stadium wykończenia kolejka 
na Gubałówkę udostępni początkującym 
narciarzonj łatwe narciarskie tereny podza- 
kopiańskie. Zbudowana tam została wielka

Do byłych członków Bratniej Pomocy 
Studentów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie

Zarząd Bratniej Pomocy Stud. U. J. 
zwraca się tą drogą do wszystkich byłych 
członków Bratniej Pomocy z wezwaniem 
do spłaty pożyczek zaciągniętych w Brat
niej Pomocy w czasie studiów uniwersy. 
teckich.

Ciężkie położenie młodzieży akademic
kiej wymaga wydatniejszej pomocy. To zaś 
jest niemożliwe bez spłacenia długów przez 
byłych członków.

Chcąc umożliwić swym byłym członkom 
spłatę długów, Zarząd może się zgodzić na

Najazd przedstawicieli japońskich 
na Warszawę

Jak już donosiliśmy, w Warszawie pow
stało ostatnio T-wo handlu Polsko-Japoń
skiego. Przedsiębiorstwo to jest przedsta
wicielstwem światowego koncernu japoń
skiego, znanego ze swych poczynań dum
pingowych „The Mitsubishi Shoji Kaisha 
Ltd" w Tokio.

Obecnie mamy do zanotowania now-y 
fakt powstania przedstawicielstwa innego 
koncernu japońskiego, a mianowicie „Mit

WYJAŚNIENIA PRAWNE.

Czy w razie śmierci pracownika
i o dżinie {ego przysługuje prawo do otrzymania 

odprawy pośmiertnej od pracodawcy?
Nasze prawo pracy zagadnieniem tym 

zajmuje się odnośnie zarówno pracowników 
umysłowych, jak i fizycznych. Jeśli chodzi 
o pracowników umysłowych to prawo o 
pracownikach umysłowych w art. 42 zarzą
dza, iż w razie rozwiązania, umowy wsku
tek śmierci pracownika pracodawca bez 
względu na ubezpieczenie emerytalne pra
cownika powinien, jeżeli pracownik praco
wał conajmniej 10 lat w przedsiębiorstwie, 
wypłacić jego rodzinie, mającej ustawowe 
prawo do utrzymania i przez niego utrzy
mywanej, odprawę w wysokości ostatnio 
pobieranego 3-miesięcznego wynagrodzenia.

Jeżeli stosunek pracy trwał conajmniej 
20 lat, odprawę stanowić będzie ostatnio 
pobierane 6-miesięczne wynagrodzenie.

Odprawa należy się w całości tylko wó
wczas, jeżeli zmarły pracownik pozostawi! 
małżonkę i zstępnego lub zstępnych, czvli 
dzieci. We wszystkich innych wypadkach, 

’.Najpiękniejsza kobieta Haroku" skazana na 15 lat ciężkiego 
wiezienia

W Fl'i* 7?końc.zyL,ię Proces przeciwko właścicielce nocnego klubu, uważanej za 
„najpiękniejszą kobietę Maroku*': pani Monlay Hassan, oskarżona o zamordowanie 
4 dziewcząt i zamurowanie w ścianach swego domu, skazana została na 15 lat 

ciężkiego więzienia.

restauracja na kilkaset osób. Wszystkie te 
inwestycje pochłonęły kilka milionów zł.

Omawiając nadchodzący sezon turystyki 
zimowej,, wspomnieć musimy o niedawo od
zyskanym .Śląsku Zaolzańskim, gdzie znaj
dują się piękne tereny turystyczne. Ze 
względu na Spodziewany w nadchodzącym 
sęzopie zimo.wyni.lićżny zjazd narciarzy w 
góry Zaolzia, obfitujące w doskonałe tere
ny, kwestia zagospodarowania schronisk 
jest bardzo ważna. Na Zaolziu jest 17 schro
nisk przeważnie jednak czeskich i niemiec
kich. Przejęcie tyęh schronisk przez Polskę 
jest już w toku.. Zaolzie jest na ogól tury
stycznie dobrze. zagospodarowane, mamy 
więc tam raczej wysiłek natury organizacyj
nej do podjęcia.

ratalne, miesięczne spłaty, których wyso
kość zostanie poprzednio uzgodniona.

Gdyby apel nie odniósł skutku Zarząd 
B. P. będzie zmuszony dochodzić swych 
prelensyj, na podstawie posiadanych rewer
sów, na drodze sądowej.

Wszelką korespondencję należy kierować 
na adres: Oddział Wierzytelności Bratniej 
Pomocy Studentów Uniwersytetu Jagiel
lońskiego w Krakowie, ul. Jabłonowskich 
10 12.

sui" iv Tokio. Do tej pory koncern Mitsui 
posiadał jedynie przedstawicielstwo w Ham
burgu, którego działalność rozciągała się 
na całą Europę.

Koncern Mitsui, obejmuje około 40% 
handlu importowego i eksportowego w Ja
ponii. W takim leż prawdopodobnie sto
sunku przedstawicielstwo warszawskie o- 
bejmie wymianę handlową poleko-japońską.

a więc gdy przy życiu pozostali dalsi kre
wni, odprawa ulega redukcji do połowy 
wyżej oznaczonej normy. Odprawa płatna 
jest po upływie miesiąca, licząc od dnia 
śmierci pracownika, w równych ratach 
miesięcznych.

Jeżeli chodzi o odprawę pośmiertną dla 
rodziny zmarłego robotnika to i tu warun
kiem zasadniczym jest przepracowanie w 
danym przedsiębiorstwie 10-letniego okresu.- 
Odprawa należy .się w wysokości ostatnio 
pobieranego dwutygodniowego wynagrodze
nia. O ile stosunek pracy trwał conajmniej 
20 lat, odprawę stanowić będzie ostatnio po
bierane czterytygodniowe wynagrodzenie. 
Odprawa pośmiertna robotnicza płatna jest 
po upływie miesiąca licząc od dnia śmierci 
robotnika. Tutaj prawo nie przewiduje 
płatności odprawy w ratach, suma płatna 
jest jednorazowo.

frak, krótkie spodnie iedwabn* 
i pończochy

oto strój galowy króla ’ W. Brytanii.

Notowania giełdowe
CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY 

ZBOŻOWO-TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
x dnia 21 listopada

Zboża: pszenica 18,25—18,75; żyto 14—14.25; jęci- 
mteń browarowy 18—18,50; Jęczmień 8T3-67S g.L 
15,40—15.65; 644-650 g.l. 14,90—15,15; owies 15,25— 
>5.50.

Przetwory młynarskie. Męka pszenna gat. I wy
ciągowa 0—35 proc. ,wł. w. 38,00—39,00; I 0—50 proc, 
wł. w. 35,00—36,00; IA 0—65 proc. wł. w. 32,50— 
33.50; mąka pszen. gat. II 35—65 proc. wł. w. 28,00— 
29.00; razowa 0—95 proc. wŁ w. 26.00—27.00; mąka 
żytnia: gat. I 0—50 proc, własny worek 25,00—25,76; 
gat. IA — 0—55 proc, własny worek 24,00—25,00; 
0,95 proc. wł. w. 19,75—20,75; mąka żytnia 70 proc, 
eksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,00—23,50; 
otręby psz. miałkie z przem. stand. 9,75—10,25, otrę
by pszenne średnie z przemiału standart. 10,00—. 
10,50; grube 10,50—11,00; otręby żytnie z przemiału 
standartowego 9,25—9,75; otręby jęczmienne M, 25 
—10,75; kasza jęczmienna kraj. wł. w. 25,25—26.25; 
pęczak wł. w. 25,25—26,25; perłowa wł. w. 35,75— 
37,25.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona 1 Inne.
Groch Wiktoria 25—29; zielony (Folger) 22—24; 

wyka jara 18—19; paluszka 21,00—22,00; łubin żółty 
11—12; łubin nieb. 10—11; seradela 21—22; rzepak 
ozimy bez worka 41,00—42,00; rzepik ozimy 
bez worka 38,50—39,50; siemię lniane 48—50; mak 
niebieski 66—68; gorczyca 36—39.

Pastewne 1 inne: Makuchy lniane 20,75—21,25; 
rzepakowe 13,26—14; órut sojowy 23,25—23,50; ziem
niaki jadalne 3,75—4,25; ziemniaki fabryczne za 
kg % franco fabryka 18—18’,i; słoma żytnia lu
zem 3—3,50; słoma żytnia prasowana 3.50—4; siano 
nadnoteckie prasowane 6,25—6,75; siano nadnoteckie 
luzem 5,50—6,00.

Tendencja 1 obroty: pszenica 166 ton spokojna, 
żyto 1150 ton spokojna, jęczmień 989 ton ożywiona, 
owies 322 ton spokojna.

Ogólny obrót 3.879 ton.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 21 listopada

DEWIZY: Belgia 89,78; Berlin 212,01; Gdańsk 
99,75; Amsterdam 288,21; Kopenhaga 111,45; Lon
dyn 24,94; Nowy Jork czeki 5,30%; Nowy Jork ka
bel 5,80%; Oslo 125,27; Paryż 13,96; Praga 18,14; 
Sztokholm 128,61; Zurych 119,90; Mediolan 27,92; 
Helsinki 10,98; Montreal 5,25%. — Tendencja nieco 
słabsza.

WALUTY: Belgi belg. 89,75; Dolary am. 5,28%; 
Dolary kanad. 5,24; Floreny hol. 287,95; Franki fr. 
13,94; Franki szwajc. 119,70; Funty ang. 24.92; 
Guldeny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 10,40, duń
skie 111,20, norweskie 124,95, szwedzkie 128,30; Liry 
włoskie 19,00; Marki fińskie 10,80; Markt niem. 
srebrne 90,00.

AKCJE: Bank Polski 130,50; Cukier 35,00; Wę
giel 33,63; Lilpop 87,00; Ostrowiec 65,50; Staracho
wice 43,00. — Tendencja nieco słabsza.

PAPIERY: 4% proc, wewnętrzna 64,50; 3 proc, 
in west. I em. 84,25 serie 93,50, II om. 83.00 serie 
91,75; 5 proc, konwersyjna 68,00; 5 proc, kolejowa 
67,00; 4 proc. prem. dolarowa 42.00; 4 proc, konso
lidacyjna 66,50 ; 8 proc. ziem. doi. kupon 99,09; 4 
proc, ziemskie seria szósta 53.50; 4% proc, ziemskie 
seria piąta 64,25; 5 proc. Warszawy stare 76,25; 
5 proc. Warszawy 1933 r. 72,75; 5 proc. Warszawy 
1936 r. 72,25; 5 proc. Częstochowy 64,50; R proc. 
Kalisza 1933 r. 60,25; 5 proc. Łodzi 1933 r. 65,75.

Tendencja dla pożyczek nieco słabsza, dla listów 
ziemskich utrzymana, dla miejskich nieco słabsza

Olejarnia kupuje i płaeit

OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON

Toruń, uł. Grudziądzka 15 
zawiadamia, śe na dzień 21 bm. ceny jak 

następuje:

za rzepak zimowy zł 40.00-48.00
za rzepak holenderski letni zł 38.00—40.00
za eiemię lniane ..Bombay* cł 4*,00—£2,00
za siemię In. kresowe przy 90% czyst- zł 42,00—48,00
za grorczycę zł 32.00—34.00

za 100
Olejarnia tprztdaje śrutyl

za rzepakowy zł 13,00
za lniany zł 19.00
za kokosowy zł 18,50
za palmowy zł 13.00
za wyowy zł 24.50
za firmową mieszanką pasz treściwych D/M 

R. T. Fijałkowski, W-wa rwarantowanej 
zawartości: 22 proc, białka strawa., 3,5 
proc, tłuszczu zł 18,50

łł ton ł-«.



WTOREK, DNTA 22 LISTOPADA 1938 R.

Hallo, tu Polskie Radio I
Wtorek, 22 listopada

FROGHAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkól: 

Zwiedzamy przędzalnie i tkalnie" — reportaż z 
Łódzkiej Fabryki Włókien. 11.15 Auber-Meyerbeer 
- płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
13,03 Audycja południowa. 15,00 „Mam 13 lat" — 
powieźć mówiona Janiny Morawskiej dla młodzieży. 
j5,3O Muzyka polska w wykonaniu Orkiestry Roz
głośni Lwowskiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16.05 Wiadomości gospodarcze. 16,15 Przegląd aktual
ności finansowo - gospodarcze. 16,25 Pleśni Sta
nisława Niewiadomskiego w wykonaniu Hanny Lo- 
sakiąwicz-Molickiej. 16,45 Z pamiętników Obrońców 
Lwowa — recytacja. 17,00 Audycja śląeko-lwowska 
— z okazji przyjazdu do Lwowa 3000 ślązaków. 
17,30 „Z pieśnią po kraju" — audycję prowadzi prof. 
Bronislaw Rutkowski. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 
Audycja dla robotników. 19,00 Koncert rozrywkowy. 
20,35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny. 
Wiadomości meteorologiczne. Wiadomości sportowe. 
Nasz program na jutro. 21,00 Koncert Stowarzysze
nia Miłośników Dawnej Muzyki. Transmisja z sali 
Konserwatorium Warszawskiego. 22,00 „Tempera
menty" — powieść mówiona Antoniego Cwojdziń
skiego. 22,15 „Pieśń zwycięstwa" — koncert z okazji 
20-lecla Obrony Lwowa w wykonaniu Chóru mę
skiego „Echo-Maclerz" 1 orkiestry pod dyr. Jerzego 
Kołaczkowskiego. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostat
nie wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w ję
zyku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pleśń „Witaj Gwiazdo Morza", 10,00 Kon

cert rozrywkowy — płyty. 10,55 Program na jutro. 
11,15 Muzyka fortepianowa — płyty. 13,00 Dla każ
dego coś ładnego — płyty. 13,50 Wiadomości z Po
morza. 15,15 Audycja dla dzieci w opracowaniu Z. 
Bogusławskiej. 18,00 Rozmowę z rolnikami przepro
wadzi inż. A. Mlksiewicz. 18,10 Pogadanka społecz
na. 18,15 Mistrzowskie dialogi — fragment z „Mack- 
beth" _  Shakespeare'a w opracowaniu Hanny Mał
kowskiej. 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 
22,55 Aktualności. 23,05 Zakończenie programu.

Za oddanie ostatniej przysługi naszemu najdroższemu mężowi i 
ojcu ś. p.

Wacławowi Dykierowi
za okazane nam współczucie w c ężkich dla nas chwilach i za nad - 
słane liczne wieńce składamy Przewielebnemu Duchowieństwu, JWpp. 
Ministrowi Przemysłu i Handlu, Komisarzowi Generalnemu R. P. w Gdań
sku, Wojewodzie Pomorskiemu, Przedstawicielom władz rządowych i 
samorządowych, Członkom i Urzędnikom Komisji Rozdzielczej, Izbom 
Rolniczym Pomorskiej i Wielkopolskiej, Izbie Przemysłowo-Handlowe! 
w Gdyni, Instytucjom, Związkom, Stowarzyszeniom, K. Rosevia, Przy
jaciołom i Znajomym

najserdeczniejsze podziękowanie
1986 tona, córki i syn,

Szpęgawa, w listopadzie 1938 r.

Transmisja koncertu Stow. Miłośników 
Dawnej Muzyki

Jedną z organizacyj muzycznych, z którą Polskie 
Radio współpracuje od dłuższego czasu, jeet Sto
warzyszenie Miłośników Dawnej Muzyki. Stowa
rzyszenie to urządza co jakiś czas koncerty w sali 
Konserwatorium Warszawskiego, poświęcając je u- 
tworom dawnych mistrzów polskich i obcych, czę
stokroć zapomnianych, lub mało u nas znanych, 
wydostając ze starych bibliotek cenne, a zupełnie 
nieznane manuskrypty i druki.

Dzięki transmisjom radiosłuchacze całej Polski 
zaznajamiają się z wartościowymi i ciekawymi u- 
tworami dawnych czasów. Tym razem, w dniu 22 
bm. o godz. 21.00 poznają radiosłuchacze Haendla 
sonatę F-Dur na obój, wiolonczelę i fortepian, któ
ra będzie wykonana w radio po raz pierwszy. Rów
nież po raz pierwszy wykonane zostaną niedawno 
wydane arie z oper Pergoleslego, twórcy pierwszej 
opery „buffa"; Haydna „Divertimento* na obój, 
smyczki i fortepian zakończy koncert.

Mistrzowskie dialogi
Dialog Jest dla pisarza rzeczą niezwykle trudną. 

Opracowanie konstrukcji dialogu jest szczególnie w 
twórczości dramatycznej sprawą zasadniczą.

Rozgłośnia Pomorska wprowadzając cykl audy- 
cyj p. t. „Mistrzowskie dialogi" pragnie ukazać ra
diosłuchaczom wszystkie najbardziej charaktery
styczne cechy dialogów. W następnej z kolei audy
cji, która odbędzie się w dniu 22 hm. o godz. 18.15 
nadany będzie fragment z „Mackbeth'a" W. Szek
spira. W audycji, którą opracowała Hanna Małkow
ska weźmie udział dyr. Teatru Ziemi Pomorskiej 
Władysław Bracki.

środa, 23 listopada
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla szkół: 
„Jak krawiec Krawczyński szył zwierzętom nowe 
futerka", 11,15 Koncert popularny (płyty). 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po
łudniowa. 15,00 „Nasz koncert" — audycja dla 
młodzieży w wyk. Ork. Rózgi. Wileńskiej 15,30

Muzyka obiadowa 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,15 Dom i szkoła: 
„Zęby naszych dzieci". 16,30 Muzyka skandynaw
ska (płyty). 17,00 polaka a wojska okupantów w 
pierwszych dniach niepodległości — odczyt wygi, 
dr. Wacław Llplńaki. 17.15 Kantata Janą Sebastia
na Bacha „Schlelcht spielende Wellen" 18,oi) Au
dycją dla wsi. 18,30 „Nasz język" — audycja w 
opracowaniu prof. Witolda Doroszewskiego. 18,10 
„Dyskutujmy": „Czy naprawdę w zdrowym ciele 
— zdrowy duch?" dyskusję zagają Leon Krucz
kowski 1 dr. Kazimierz Wyka. 10.00 „Odgłosy Italii" 
— koncert rozrywkowy (z Wilna). 20,35 Audycje in
formacyjne: Dziennik wieczorny. Wiadomości mete
orologiczne, Wiadomości sportowe, Nasz program 
na jutro. 31,00 Opowieść o Chopinie: „Polonezy" 
— audycja w opracowaniu Karola Stromengera z 
udziałem Stanisława Szpinalsklego (fortepian). !1.<5 
„Temperamenty" — powieść mówiona Antoniego 
Cwojdzińskiego. 22,00 Muzyka francuska i polska 
— płyty. 23,30 Przerwa. 22,22 Audycja z okazji 
uroczystości 40-lecla odkrycia radu przez Marlę 
Sklodowską-Curle 1 Piotra Curies 1. Słowo wstępne, 
2. Przemówienie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej prof. dr. Ignacego Mościckiego. (Transmi
sja do Paryta). 3. Przemówienie p. prezydenta re
publiki francuskiej Alberta Lebrun — Transmisja 
z Paryia z akademii inauguracyjnej mlędzynaro- 
dowego tygodnia do watki z rakiem. 22.40 Muzyka 
polska 1 francuska — płyty. 22,55 Przegląd prasy. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 23,05 Wiadomości z 
Polski (w Języku angielskim).

L Kuczyński
Skład artykułów męskich TORUŃ 

Kapelusze HOckla 
Goepperta

w największym wyborze
po cenach najniższych.

1924

Naprawa, pokrywani© 

parasoli 
oraz ostrzenie, szlifowa
nie wszelkich narzędzi, 
wykonuje fachowo STE
FAN RYCHŁO, Toruń, 
Nowy Rynek 15. (1896

KANTOROWICZ
RESTAURACJA - WINIARNIA 

Toruń. Szeroka 18.

Wspaniały lokal
z pierwszorzędną kuchnią

I kulturalną obsługą, a
■MMMMMM■M~

Sypialnia 5,0 
i kuchnia

razem z* 495,•
Bracia Tews

Krawaty 
„Popular - Apia** 
z nie gniecącej się do prania w wodzie tkaniny 
angielskiej „Tootal" na prawach wyłączności pro- 

dukeji A. Piekarski I Ska, Warszawa.
Do nabycia po cenie 3-— zł w firmie

ToruA, Ró*ana * a DUCmCFj pod Arkadami.

Toruń. Mostowa 30

Okazja

Mająteczek 
podmiejski, 113 morgów 
ziemi pszenno-buraczanej, 
zabudowanie I klasy, dom 
9<pokojowy, z kompletnym 
żywym — martwym in
wentarzem sprzedam 37,5°°. 
■wplata 18,000 — reszta Bank 
Rolny lub zamienię na 
mniejszy dom z dopłatą. 
Lubięwski, Toruń, Wielkie 
Garbaty 8.

12612

Farby
lakiery, frotery, świece
Hurtownia Jan Kapczyńaki

Toruń, Szeroka 35. 1873

Tapczany 
jadalnie, sypialnie, 
gabinety, kuchnio 

poleca
V. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5. 847

Samochód
4-osobowy kabriolet uży
wany (w ruchu) z silni
kiem 4-cylindrowym Tal
bot — zdatny do prze
róbki na małą ciężarów
kę —• zaraz do sprzeda
nia tanio. Telefon 38-38 
Świętojańska 72 — sklep 
“lektrotechn. (7476

Sklep 
kolonialny sprzedam, do
bry punkt. Gdynia, tel. 
32-46. (7475 ......... NIEDOŚCIGNIONA DŁU6A ŻYWOTNOŚĆ

Chorzy 
tnanay skuteczne zioła lecz

nicze 
Hurtownia Jan Kapczyrtski 

Toruń. Szeroka 35- 187c

Bezknnkurentyjne 
detektory głośnikowe 

czule głośniki wszystkich 
fabrykatów. Okazyjne apa
raty lampowe w wielkim 

wyborze poleca

K. Tułodziecki
Zakłady Mechaniczne
Toruń, Male Garbaty 9, 

teł. 1702. 1060

Szlachetna tynki 
własnej wytwórni do naby
cia w każdej ilości. Pole
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej tabrykacji. 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara. sto
pnie lastricowe. Adres „ELE
WACJA" Gdynia, Morska 
49, telefon 22-73- Oddział 
Warszawa, ul Widok 22, 
Toruń, ul. Mostowa n. tel. 
26-05, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, uL Długa 22, 
telef. 24-13. Katowice, ul 
Kościuszki 3- 6729

Di? nowożeńców
u.-.^dza wielEą 

■przede, porcelany, 
fajansu, e-wa ii i sakls 

po speci-jinyc,. cenach 
B. ’tacinu-Rk 

ly’Ao ul. Podwale Lt, 
tel. 23-71 5-‘*9

Ok rzjw.

Dom
śródm eście, 2 ptr., w do
brym stanie, dochód 1.600 
sprzeda, 15.000. Lubiewski, 
Toruń, Wielkie Garbary 8.

12608

Persil
oryg. paczka tylko 67 gr.

Hurtownia lan KapczyAski
Toruń, Szeroka 35. 1873

Futro
karakułowe lub breitszwan- 
ce dobre kupię. Zgłoszenia 
„Gazeta Po n.“ pod tir-1983.

DA1N0N Poska Fabryka 
Ogniw I Batery] Sp. z 0. 0.

Starogard. 12494

OGŁOSZENIE
Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku 

ogłasza przetarg publiczny na dostawę 100 kóp cier
nia z dostawą na plac koło tężni w Ciechocinku. 
Kopa składa się z 60,ciu snopków, wagi każdy po 
33 kg, ciernie wonno mieć 5 lat.

Zastrzega się wybór oferenta, unieważnienie 
przetargu oraz ogłoszenie ponownego przetargu.

Oferty należy składać w zalakowanych koper
tach z napisem: ,,Oferta na dostawę . ciernia" .pod 
adresem Zakładu w terminie do dnia 30 Itetopada 
rb.. otwarcie ofert nastąpi 2 grudnia o godz. 10-ej 
w Biurze Zakładu. Zl. 980/cś.

Dyrektor Zakładu Zdrojowego:
<10844 (—) St. Wiśniewski.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 24 listopada br. godz. 11 sprzedawać będę 

u Bocheńskich w Pędzewie pow. Toruń: 2 stogi 
zboża, oszacowane na 2.100 zł. (10613

(—) Józef Kozak, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu

zioła Breyera Nr. 4”dla nerwo
wych- . Wytężone^iycie' współ
czesne z jego wysiłkami, pracą 
i kłopotami rozstrajaja nerwy. 
Słabe nerwy czynią człowieka 
chorym, nieodpornym, 
przykrym. Uspakajajcie 
4 wzmacniajcie nerwy stosując

llOtS WŚMOWWl 

Pm BREYERA 
Zadajcie wszędzieI Wytwórnia 
POLHERBA, Kraków-Podgórze.

Krem HALINA
Nr. 2 

usuwa zmarszczki 
Idealnie pielęgnuje 

cerą. mss

OGŁOSZENIA: 
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamoweJ 0,20 u
w tekście na pierwszej stronie ■ .«••••,« i.00 ti 
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie ..«««,,> 0.80 zi 
w tekście na dalszych stronach 0,50 zi
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 26 proc. ■ 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 26 proc, zniżki. 
Komunikaty 60 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest Iden
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, te rachunki mogą 

___________ być regulowane w guldenach gdańsklon.

ABONAMENT MIESIĘCZNI WYNObl: 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do. sł 

datkami książkowymi! . ' . • ... ; ■* - 3,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 2,90 „
Bez dodatków Książkowych z doręczaniem przez pocztę 2.20 „
Z odbiorem w administracji ■ . ... . ... 2,00 „
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich. 
Zagranicą •••• A00 . —
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracje r 

odpowiada aa dostarczenie pisma.
Redaktor naczelny: JAN DKZEWLEElżl. 

Redaktor odpowiedzialny: 
Jaa PtaśewaU w Torunie, el. Mickiewicz* 138.

Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grlmsmann, Gdańsk, Kaaeubischer Mariet SI, A p.
Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA Sp.zo.0. Czcionkami Drukarni Józet Karol Kuesel
___  Adres redakcji i administracji * Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-TO, 59-90. Konto P. >C. O. nr. aO3-lAi.

N ajmnlajaza ogtoezenie drobne liczy my aa 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrssśeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
ma przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo ma zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
teł nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o He 
zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogło
szenia. lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze 

otsane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada
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Hstoria lotów długodystansowych
W 

przez 
kordem lotu na odległość, przypomnieć wy
pada poszczególne etapy historii tego re
kordu w ciągu ostatnich kilkunastu lat 
wielkiego rozwoju lotnictwa.

Przed 13 laty, w 1925 r. Francuzi Lemai- 
tre i Arrachart przelecieli dystans 3466 km. 
W 1926 r. bracia Arrachart — 4.305 km. W 
1927 r. Lindbergh dzięki swemu przelotowi 
nad Atlantykiem, za jednym zamachem 
podniósł światowy rekord odległości do 
5.809 km. 6 lat tęzeba było czekać na na
stępny rekord, ale też i poprawa była kolo
salna. Znakomici Francuzi Codos i Rossi

związku z pobitym w tych dniach 
lotników angielskich światowym re-

przelecieli w 1933 r. przestrzeń 9.463 km 
Znowu minęły 4 lata i w 1937 r. lotnicy so
wieccy Gromow, Jumapzew i Danilin osiąit. 
nęli odległość 10.148 km.

Obecny rekord Anglików Kellett-Gethin- 
ga i Galne wynosi 11.530 km w linii prostej, 
a trasa przebyta sięga właściwie nawet 
12.500 km. Samoloty brytyjskie wystartowa
ły w sobotę, 5 bm. o godz. 3.55 z Ismaili w 
Egipcie i przez Arabię, zatokę Perską, In
die, zatokę Bengalską. Singapore, Indie Ho
lenderskie i morze Tirmana dotarły w po
niedziałek, 7 bm. o godz. 4 rano do miasta 
australijskiego Port-Darwin.

k ' *

Śniadanie na czołgu.

Człowiek, który zrobił karier e 
na katastrofie Titanica

na|większego koncernuOd chłopca do posyłek — na stanowisko prezesa
Jako 9-letni chłopiec wyemigrował 

Dawid Sarnow z wioski, położonej w 
mmskiej guberni! — do Stanów Zjedno
czonych. Niezadługo udało mu się uzy
skać pracę chłopca do posyłek w jednym 
z biur telegraficznych z pensją 5 dolarów 
tygodniowo. W ciągu kilku miesięcy 
nauczył się tak dobrze alfabetu Morse’a, 
że przyjęto go do innego przedsiębior
stwa na pomocnicze stanowisko przy 
obsłudze telegrafu, już z pensją 5 i pół 
<JoI. tygodniowo. Towarzystwem owym 
było Marconi-Telegraph Co., gdzie ma
ły Sarnow zaznajomił się z przesyła
niem wiadomości bez drutu. Po nocach 
i w dni wolne oddawał się studiom, by 
wkrótce zostać samodzielnym telegra
fistą na jednej ze stacji towarzystwa. 
Zarabiał wtedy już 15 doi. tygodniowo. 
Z kolei przeniósł się do wielkiego domu 
towarowego Wannemakera, gdzie rów
nież urządzona była stacja telegrafu 
bez drutu. Pracując tam, odebrał Sar
now 14 kwietnia 1912 r. wstrząsającą 
wiadomość:
„Okręt Titanic, po zderzeniu z górą lo

dową, tonie w szybkim tempie**.

Plaga niedźwiedzi w Rumunii
CZERNIOWCE. W okręgu południo

wo - zachodnim Rumunii władze organi
zują polowanie z nagonką, na niedźwie
dzie, które tak się rozmnożyły w ostat
nich latach, gdy istniała ochrona niedź
wiedzia, iż stały się plagą okolicznej lud- 
,ności rolniczej.

Przez 72 godziny bez przerwy sie
dział Sarnow przy aparacie i wstał do
piero wtedy, gdy odebrał ostatnie na
zwiska uratowanych pasażerów wielkie
go transatlantyku, wysyłając dalej w 
świat uzyskane informacje.

Nieszczęście Titanica pchnęło na
przód radiotelegrafię, a z nią — mło
dego Sarnowa. Aparaty radiowe poczęto 
instalować na wszystkich okrętach. To
warzystwo Marconiego rozrasta się. 
Przedsiębiorczy Sarnow obejmuje sta
nowisko dyrektora. Gdy towarzystwo 
Marconiego przekształcono na Radio 
Corporation of America, 39-Ietni Sar
now zostaje prezesem tego wielkiego 
koncernu. Staje on również na czele po
wstałego równocześnie R. C. A. — Na
tional Broadcasting Corp., największe
go w Ameryce towarzystwa radiowego.

Sarnow jest fanatykiem muzyki. Za
prowadza w radiofonii amerykańskiej 
„godzinę wychowania muzycznego" w 
programie każdego tygodnia. Organizu
je transmisje Metropolitan Opery. W 
1937 r. angażuje Toscaniniego na serię 
10 koncertów symfonicznych z wyłącz
nością dla N.B.C. W tym celu utworzona 
zostaje specjalna orkiestra. Toscanini, 
który już przed tym pożegnał się na 
zawsze z Ameryką, wraca do Nowego 
Jorku. Za koncert bierze 5.000 dolarów'. 
Sam decyduje, kiedy i gdzie zechce dy
rygować. Sarnow tymczasem, wchodzi 
do rady administracyjnej Metropolitan 
Opera, bierze czynny udział w organiza
cji wystawy nowojorskiej, otrzymuje

Skąd się wzięła moda lakierowania 
paznokci na

Jedno z angielskich czasopism ko
biecych urządziło ankietę stawiając py
tanie czy ładniej wyglądają paznokcie

langę pułkownika armii amerykań
skiej, 4 uniwersytety przyznają mu ty
tuł doktora honoris causa, otrzymuje 
szereg odznaczeń z legią honorową na 
czele, współpracuje „w swoim czasie" 
przy opracowywaniu tzw. planu Youn- 
ga...

Prawdziwie amerykańska kariera.

Podczas tradycyjnych popisów jeździeckich w Texas, t. zw. „rodeo“ _ niejeden eow- 
boy w walce z nieu jeżdżony mi mustangami zawiera bliższą znajomość z ziemią.

czerwono ?
koloru naturalnego, czy też polakiero- 
wane na czerwono. Olbrzymia więk
szość wypowiedziała się za paznokcia
mi naturalnej barwy.

Najciekawszą odpowiedź nadesłała 
nie kobieta, ale mężczyzna prof, akade
mii sztuk pięknych, który napisał: Mo
da lakierowania paznokci na czerwono 
powstała w Stanach Zjednoczonych 
Wymyśliły ją panie, które zajmują się 
własnoręcznie kuchnią, niszczyły sobie 
bardzo paznokcie, a zwłaszcza przy
ciemniały ich barwę. Panie te zaczęły 
używać kolorowych lakierów, na razie 
imitujących naturalną barwę paznokci, 
a gdy nie wystarczyło, coraz bardziej 
czerwonych, co wreszcie doprowadziło 
do stosowania jaskrawo purpurowego 
lakieru.

Moda te rozpowszechniła się nieba- 
wec i została przyjęta przez niektóre 
gwiazdy filmowe.

Andrzej Soutar

Tajemnicze drogi
Autoryzowany przekład Apolonii Drzewieckiej

Po dłuższym milczeniu, Patrycja spytała go:
— Czy to możliwe, że możesz mnie kochać 

po wszystkim co przecierpiałeś?
— Potrafiłbym przejść to wszystko jeszcze 

raz, gdybym był pewny, że czeka mnie takie szczę
cie.

Przytuliła się mocniej do niego.
— Ciężko jest uwierzyć, że człowiek może 

zdobyć się na takie poświęcenie, a sędzia nazwał 
cię....

— Domyślam się — śmiał się Carisbrook.
— On nazwał cię sentymentalnym....

, — Głupcem, co Pat, jeżeli z nas dwóch jeden
jest sentymentalnym głupcem, to chyba nie ja 
tylko....

Drzwi otworzyły się. Sędzia zajrzał do saloni
ku. Nasunął okulary na czoło i przyglądał im sie 
badawczo.

krzyknął. Wciąż to samo? Na miły 
jog, odłóżcie trochę to ciaćkanie i pomówmy o in
teresach. Miałem telefon przed chwilą, że znalazł 
się kupiec na Bankstone House. Pracownicy w biu
rze w mieście czekają na instrukcje — Żdaie mi

ną przez mole kurtkę, napełnił fajkę i zadzwonił 
na gospodynie.

się, że świętowali od pewnego czasu.
— Jadę tam jutro rano — wtrącił John.
— Jutro może być zapóźno — rzekł Cringle. 

— Poprosiłem jednego z mych przyjaciół, ahy 
przypilnował tam wszystkiego dopóki nie wróci
cie z podróży poślubnej... Jest piękny dzień. Dla
czego nie przewietrzycie się trochę w parku? Mam 
dużo roboty dzisiaj po południu i potrzebny jest 
mi ten pokój.

A gdy wyszli, wcisnął się w swoją nadgryzio- 

gospodynię.
— Wprowadź go tu — polecił.
Deveraux wszedł do salonu i stał jak więzień 

oczekujący wyroku.
Posłuchaj mnie uważnie, Deveraux _ mó

wił Cringle — będę z tobą szczery. Gdyby nie po
moc, którą pan nam udzielił, sądzę, że nie wyjaś
nilibyśmy całej tej historii przez długi, długi czas. 
Oczywiście, w końcu rozwiązałbym ją sam, bo po
bić bym się nie dał. Rozumiesz? Wiem, że moim o- 
bowiązkiem jest założyć panu parę ka jdanków, two- 
ia przeszłość ml to nakazuie, ale coś mi mówi* że 

gdzieś tam głęboko tkwi jeszcze trochę dobrego 
w panu. Zdecydowałem się zaryzykować.

Wyciągnął plik banknotów, policzył je i poło
żył na stole przed Deverauxem.

— Latał pan kiedy? — spytał sędzia nagle.
— Nie — odparł Deveraux smutnym głosem
— No to nadarza się teraz Panu świetna okaz

ja — odrzekł staruszek. — Mam dwa miejsca na 
samolocie. Zabierz oba bilety — jeden dla siebie 
i jeden dla tego niemowy sierżanta Silante. Podo
ba mi się ten chłopak. Obaj zasłużyliście sobie na 
krótki urlop na kontynencie. I pewniej będę się 
czul, wiedząc, że on czuwa nad panem. Proszę 
wrócić za dwa tygodnie, a mam wrażenie, że będę 
miał dla pana pracę. Proszę się nie spierać — mó
wił sztucznie ostrym głosem, pomimo, że Deve
raux nie powiedział ani jednego słowa. — Proszę 
zabierać te bilety i te przeklęte pieniądze. Szczęśli 
wej podróży!

Gdy został sam. zadzwonił na gospodynię.
— Gdzie jest whiskey? — mruknął.
Przyniosła mu. Nalał sobie szklankę i usado

wił się wygodnie w fotelu.
— Czy pan sobie jeszcze czego życzy? — py

tała troskliwie.
— Owszem — odparł Cringle. — Zamknij 

drzwi na klucz i pilnuj, aby mi nikt nie przeszka
dzał. Będę spał.

■— Kiedy mam pana obudzić, sir?
— O, za jakie dwa tygodnie — odparł sędzia 

sennym głosem.


